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Sprawa min. Czechowicza
na plenarnem posiedzeniu Sejmu.

OBRONA PREMJERA BARTLA.
Warszawa, 19-2. (PAT.) Na wstępie 

posiedzenia Sejmu marszałek zawia­
domił, że minister przemysłu i han­
dlu wycofał projekt noweli o wydzie­
leniu z administracji państwowej 
przedsiębiorstw państwowych oraz 
komercjalizacji.

Zkoleii marszałek Sejmu, nawiązu­
jąc do siprawy zwołania komisji woj- 
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skowej przez jej wiicepnze wodni cza- Ś 
cego i odtwarzając przebieg cały 'tej
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sprawy, stwierdził, że komisję zwo­
łuje przewodniczący, w nieobecności 
przewodniczącego jego zastępca, a w 
razie nieobecności przewodniczącego 
i jego zastępcy marszałek Sejmu. W 
danym wypadku wiceprzewodniczą­
cy powołał się na art- 76 regulaminu, 
który także i wiceprzewodniczącemu 
diaje prawo i nakłada obowiązek czu­
wania nad tern, aby załatwianie 
sipraw, powierzonych komisji, nie za­
legało, jednak, o ile wykonanie pra­
wa tego ma się streszczać w zwoły­
waniu komisji, to art. 75 nie pozosta­
wia tu żadnych wątpliwości. Oprócz 
tego należy liczyć się ze stanem, fa­
ktycznym. Z chwilą, gdy przewodni­
czący komisji poseł Kościałkowski o- 
świadczył 8 lutego na plenum Izby, 
że Rząd zamierza przystąpić do cał­
kowitej reformy procedury karnej i 
wojskowej, a dlatego niewskazane 
jest regulowanie części jej przepi- | 
sów uchwałą Sejmu, marszałek nie j 
nalegał na specjalne terminowe żwo- I 
łanie komisji. Drugim zaś względem 
merytorycznym była choroba refe­
renta. Sprawa zasadniczo została już 
załatwiona. Chodzi tylko o ustalenie 
rzeczy raz na zawsze, że art. 75 regu­
laminu w tym wypadku obowiązuje.

Przed porządkiem dziennym pre­
zes Rady ministrów prof. Bartel zło­
żył następujące oświadczenie.:

Wobec zapowiedzianego wniosku o 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
konstytucyjnej ministra skarbu Cze­
chowicza za przekroczenie budżeto­
we w r. 1927-28 i nieprzedłożenie do­
tychczas ustawy o kredytach dodat­
kowych stwierdzam:

1) przekroczenia budżetowe czynio 
ne były przez wszystkie rządy praw­
dopodobnie z tą różnicą, że nie były 
one nawet wnoszone na Radę mini­
strów, ale decydowane wyłącznie 
Przez ministrów skarbu. Niemniej

Wygładzanie dróg
W STOSUNKACH 

POLSKO - NIEMIECKICH.
Warszawa, 19-2. (Tell, wł.) DziśWarszawa, 19-2. (Tell, wł.) Dziś yf 

południe marszałek Piłsudski przy­
jął w Belwederze posła niemieckiego 
w Warszawie, p. Rauschera, który 
przed niedawnym czasem powrócił z 
Berlina.

Warszawa, 19-2. (Tel. wł.) Kore­
spondent „Vosische Zeitung“, oma- 

wizytę p. Rauschera u marsz, 
t Rsudskiego, przywiązuje do tej kon 
Grencji dużą wagę i dowodzi, że sto- 
Sanki handlowe polsko - niemieckie 
hegną poprawie. Korespondent wy- 
toża nadzieję, że sprawa traktatu han 
howego polsko - niemieckiego wej- 
C Zw na właściwą-

Warszawa, 19-2, (Teł. wł.) We 
^artek nastąpi otwarcie w War- 

^awie wystawy sztuki niemieckiej.
ystawa potrwa 3 tygodnie.

Połowie maja otwarta będzie 
ustawa sztuki połskiej w Berlinie.

przeto nie usiłowano nigdy pociągnąć 
ministrów skarbu do odpowiedzial­
ności konstytucy  jne j;

2) kredyty dodatkowe na r- 1927-28 
były otworzone nie inaczej, jak na 
podstawie uchwały Rady ministrów 
w każdym poszczególnym wypadku, 
po stwierdzeniu przez Rząd koniecz­
ności państwowej;

5) uzależnienie terminu przedłoże­
nia ustawy o kredytach dodatkowych 
od ukończenia zamknięć rachunko­
wych jest stanowiskiem Rządu, jako 

' całości, czemu dałem już kilkakrot­
nie wyraz na komisji budżetowej.

W związku z powyższem uważam, 
że wniosek, skierowany wyłącznie 
przeciwko osobie ministra skarbu, 
jest niesprawiedliwy, wywołać om mo 
że niepożądane dila finansów państwa 
komentarze w opinji kraju i zagra­
nicy. Jeżeli wysoki Sejm uważa, że

Pracowity dzień posłów 
w komisjach

Warszawa, 19-2. (PAT.) Sejmowa 
komisja prawnicza zajmowała się na 
dzisiiejazem posiedzeniu wnioskiem 
PPS. w sprawie niektórych zmian w 
rozporządzeniu. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 15 kwietnia 1927 r., dotyczą­
cym zapewnienia czasowych miesz­
kań dla zwolnionych robotników rol­
nych. W rezultacie dyskusji wybra­
no podkomisję, która w najbliższym 
czasie ma pnzedistawić odpowiednie 
wnioski.

Następnie komisja obradowała nad 
wnioskiem posła Próchnika i tow. w 
kwestji zmiany ustawy o zakładach 
Kurnickich. Chodziło o podanie opi- 
nji komisji oświatowej, czy proje­
ktowana we wniosku PPS. zmiana u- 
istaiwy o powyższych zakładach jest 
ze stanowiska prawnego dopuszczal­
na. Referent poseł Osada stanął na 
stanowisku niedopuszczalności zmian 
wobec odnośnego postanowienia ko­
deksu cywilnego dla byłego zaboru 
pruskiego- Stanowisko to podzielił 
reprezentant prezydjum Rady mini­
strów. Komisja wniosek referenta u- 
chwaliła.

Warszawa, 19-2. (PAT.) Sejmowa 
komisja skarbowa pod przewodnic­
twem posła Krzyżanowskiego przy­
jęła m. in. po referacie posła Żaczka 
projekt ustawy o przekazaniu na 
własność funduszowi kwaterunków 
wojskowych nieruchomości państwo­
wych. Po referacie posła Langera 
projekt ustawy o przedłużeniu termi­
nu składania zgłoszeń o przeracho- 
wainiie składek oszczędnościowych, 
złożonych w PKO. w walutach pełno­
wartościowych, za pośrednictwem in- 
styitucyj państwowych polskich i 
znajdującą się na porządku dzien­
nym sprawę podatku przemysłowe­
go na “nrośibę ministra skarbu odło­
żono na pierwszy punkt porządku 
dziennego posiedzenia czwartkowego.

Warszawa, 19-2. (PAT.) Na posie­
dzeniu komisji oświatowej rozpatry­
wano w dniu dzisiejszym wnioski 
podkomisji w »prawie nowelizacji ar­
tykułu 58 ustawy o stosunkach służ­
bowych nauczycieli, a dotyczącego 
przenoszenia stałych nauczycieli. Dy­
skusja toczyła się nad następującemu 
tezami, ustalonemi przeiz podkomi­
sję- 1) decyzja o przenoszeniu nau­
czycieli należy do ministra, ale po 
wysłuchaniu opinji„■ komisji, ekłada-

ten stan uzasadnia odpowiedzialność 
konstytucyjną, to wniosek odnośny 
winien być skierowany przeciwko 
całemu Rządowi.

Z kolei poseł Zaremba (PPS.) omó- 
mił sprawę konfiskat tygodnika „Po­
budka“. Marszałek, przytaczając ar­
tykuł 31 Konstytucji, który głosi, iż 
nie można pociągać do odpowiedzial­
ności za zgodne z prawdą sprawozda­
nie z posiedzenia Sejmu i komisji, za­
żądał przedstawienia sobie skonfisko 
wainych artykułów celem sprawdze­
nia, czy są zgodne z prawdą, poczem 
obiecał ewentualnie interwenjować.

Następnie w pierwiszem czytaniu 
Izba odesłała do komisyj budżetowej 
i skarbowej projekt ustawy o dodat­
kach na mieszkania i podatku drogo­
wym od pojazdów mechanicznych.

Warszawa, 19-2. (Tel. wł-) W dal­
szym ciągu posiedzenia rozpoczęła się

sejmowych.
jącej się z czterech członków, powo­
łanych z pośród członków komisji 
dyscyplinarnej, oraz mianowanego 
przez ministra przewodniczącego z 
pośród podległych mu urzędników; 
2) przeniesienie może nastąpić tylko 
ze względu na dobro tej szkoły, w 
której nauczyciel pracuje; 3) prze­
niesienie może nastąpić na wniosek 
bezpośredniej władzy nauczyciela; 4) 
przeniesienie może mieć miejsce je­
dynie z końcem roku szkolnego; 5) 
nauczycielowi przysługuje prawo wy­
boru, albo zgodzić się na przeniesie­
nie, albo pójść na emeryturę.

Ponadto poseł Próchnik zgłosił 
wniosek, aby przeniesienie nie mo­
gło mieć miejsca w okresie wyborów, 
zaś poseł Wełykainowicz zgłosił wnio­
sek, odmawiający ministrowi prawa 
przeniesienia nauczyciela poza drogą 
dyscyplinarną-

Dalszy c,ia)g dyskusji odłożono do 
następnego posiedzenia.

Warszawa, 19-2. (PAT.) Sejmowa 
komisja robót publicznych obradowa­
ła dziś pod przewodnictwem posła 

; Koisydarskiiego w obecności dyrekto­
rów departamentu Nesitoirowicza i 
Prokopowicza, odrzucając m. in. wnio 
ski poselskie, dotyczące robót regu­
lacyjnych kilku rzek. Ponadto ko­
misja odrzuciła wniosek posła Kohu­
ta w sprawie uzupełnienia ustawy z 
r. 1920 o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych Rzplitej. Natomiast ko­
misja przyjęła w tej materji rezolu­
cję, wzywającą Rząd, aby nowela do 
ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r- o bu­
dowie i utrzymaniu dróg publicznych 
zawierała przepis określający, że 
wydatki na drogi ponoszą związki 
komunalne i ludność w wysokości, 
stosownej do otrzymywanych z tych 
dróg korzyści, oraz uznający koniecz­
ność wysłuchania strony, wciągnię­
tej przymusowo do spółki drogowej 
przed zatwierdzeniem statutu przeiz 
wydział powiatowy.

Warszawa, 19.2 (AW). Wyznaczone na 
dziś przedpołudniem posiedzenie komisji 
fiipiraiw zagiraniciznyich nie odbyto siię.

Jaik donosi „Kurjen Czerwony“, człon 
Łowię komisji nie otrzymali zaproszeń.

Na sali posiedzeń zjawili się jedynie 
minister Zaleski, szef gabinetu Sziumla- 
kowski oraz przewodniczący komisji ks. 
Radziwiłł.

dyskusja nad nowelizacją dekretu 
o sądownictwie.

Poseł Lieberman wygłosił wielkie 
przemówienie, dowodząc, że niezawi­
słość sądów uszanował nawet car Mi­
kołaj i car Aleksander.

W odpowiedzi na to min. Car prze­
prowadził tezę, że właściwie dopiero 
niezawisłość sądów została zagwa­
rantowana przez ostatni dekret.

Z kolei p. Podowski (B.B.) polemizo­
wał z p. Liebermanem, poczem przer­
wano dyskusję aż do następnego posie­
dzenia, które się odbędzie w piątek. Na 
posiedzeniu tern rozpocznie się dyskusja 
nad projektem B.B. o reformie kon­
stytucji

WNIOSEK LEWICY.
. Warszawa,. 19-2. (Tel. wł.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu zgłoszo­
no wniosek lewicy, dotyczący posta­
wienia min. skarbu Czechowicza w 
stan oskarżenia za naruszenie przez 
tego ministra ustawy skarbowej z 
dnia .22 marca 1927 r., tudzież dopu­
szczenia się przestępstwa z art. 636 K.
K. przez niezgodne z ustawą przekro­
czenie budżetu o 500 milj. zł. bez u- 
zyskania na to zezwolenia w drodze 
ustawodawczej.

Art. 6 >6 przewiduje dla urzędni­
ków państwowych karę aresztu, 
względnie domu poprawy" lub wie­
zienia.

Wniosek o postawienie min- Cze­
chowicza w stan oskarżenia winien 
być postawiony po 8 dniach od zgło­
szenia go do laski marszałkowskiej. 
Sejm rozstrzygnie, czy wniosek ode­
słać do komisji, czy leź nie. Komisja 
ma prawo badać świadków. Następ­
nie komisja przedkłada sprawę Sej­
mowi. Zgodnie z art. 59 Konstytucji 
uchwała w sprawie postawienia mini­
stra w stan oskarżenia musi uzyskać 
trzy piąte głosów przy obecności 
przynajmniej połowy ustawowej licz­
by członków Sejmu.

Premier Bartel
GOŚCIEM GDAŃSKA

Warszawa, 19.2 (Teł. wł.). Pan prezes 
Rady ministrów Barteil wyjeżdża do 
Gdańska w dniu 26 bim. W tein sposób 
pan premjeir odda wizytę prezydentowi 
Senatu gdańskiego SaŁmoiwi.

Dnia 27 bm. Senat gdański wyda obiad 
na cześć p. Bartla. Na obiadzie tym p. 
Bartel wygłosi piriziemó wiernie na temat 
gospodarczych stosunków polsko - gdań­
skich.

W czasie pobytu w Gdańsku p. Bartol 
złoży wizytę prezesowi Rady portowej, 
wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów i 
p. Striaisiburgierowi.

Komunikacja kolejowa
NA LINJI SOSNOWIEC _ KATOWICE.

Katowice Wobec konzysitniiejszych wa­
runków atmosferycznych przywrócony 
jeistt poioziąiwsizy od wtorku 19 lutego bieg 
pociągów pasażerskich na linji Katowi­
ce — Sosnowiec i z powrotem: 
Odjazd z Katowic:

7.14
8.55

18.20
22.15

Od jazd z SoiSiniołwca:
5.54

. 7.51
17.45
21.23

Przyj, do Sosnowca;
7.59
8.59

18.40
22:59

■ Piizy i. do Katowic;
5.52
8.05

18.04
21.41



... „КТТПТ'В ZA^nrOTWr* Środa:, '20 lutego 1929 rofkn.

PRZEGLĄD PRASY
Nilasnwski o Zeleiiskin.

Na Samach „Rzeczpospolitej“ roz­
poczęła się dyskusja Si. Miłaiszew- 
sOciego z Boytom-Żeleńskiim, 'który w 
„Kuirje-rze Porannym“, ubierając się 
w togę reformatora obyczajów, w 
sposób nader cyniczny wystosował 
do Kościoła katolickiego orędzie kar­
cące, że sprzeciwia się reformie pra­
wa 'małżeńskiego w duchu rozwodów 
i ślubów cywilnych. Karcąc cynizm, 
® jakim Boy w tej sprawie wypowia­
da, St Milaszew-ski pisze m. in.:

Hola, ten Mędrzec gromi jak Savonarola! 
Atoli osobliwy rzecznik • „podnoszącej się 
(wbrew Kościołowi) moralności“ zaraz wy­
jaśnił, co przez moralność rozumie. Przyto­
czył mianowicie tej moralności wzór — od­
bitkę listu pewnej pary, praktykującej jego 
„ideologję“. List brzmi — uczciwszy uszy 
jak następuje: „Mistrzu! Juljan S. i Zocha
N., którym wyjątkowo chcialo się naraz, 
przesyłają ci słowa wdzięczności za twe pro­
rocze słowa: — z tym największy jest amba­
ras, żeby dwoje chciało naraz. Warszawa, 
w dniu trzecim naszego pożycia“. Bliższego 
adresu, ani daty niema, bo i po co? Widać 
odrazu, że list pisany był pod dobrą datą 
a moralność reformowano w zaciszu które­
goś z t zw. „meblaików“.

Powyższa parka to pierwsi Boya paraf ja- 
nie. Obiecuje on bowiem założyć „swój ko­
ściółek“. Wiadomo już z kim i gdzie: — jak 
wyżej! Firma projektowanej sekty jeszcze 
nie ustalana. Na-zwijmy ją prowizorycznie 
— mormonizmem hotelikowym. którym Boy 
zaćmił zarówno swojską „Mekkę rozwodo­
wą", jak „ceremonjał płocki“.

W „Objeździe pasterskim“ rzekł Boy (ucz­
ciwszy uszy!) — w pelnem poczuciu swej 
roli i ducha swoich praw: —„Czuję w sobie 
coś z misjonarza i coś z dziwki". — Jasno 
powiedziane, wiadomo czego się trzymać! 
Praktyka potwierdziła teoretyczną zapo­
wiedź.

Gość szwajcarski
W WARSZAWIE.

192 (AW). Dziś znana przy 
był do Warszawy p. Linde, inspektor wy 
chowania fizycznego w Szwąjcarji.

Cetosn jego podróży jest zapoznanie 
eaę z urządzeniami w zakresie wychowa­
nia fizycznego w Polsce.

Z ramienia Ministerstwa oświaty dele- 
gowtany jest do asysty ppułk. Sikorski.

Propaganda piękni Polski
ZAGRANICĄ.

iWarsa&wa, 192 (AW). Ministerstw« ko 
ипиикакда prowadzi pertraktacje z jedną 
z firm paryskich w sprawie zorganizowa 
ива systematycznej propagandy turysrty- 
cznej pray pomocy transparentu, dizien- 
nilka. świetlnego, we wszystkich wię­
kszych miastach Francji, celem przycią­
gnięcia turystów do Potoki.

Mimo strajku
MOŻNA UMIERAĆ.

Wereanwa, 19.2 (Td. wł.). We wszyst­
kich prawie zakładach wyrobu trumien 
wybuchł wwoiraj strajk stolarzy na po­
dłożu ekotnomiczinem.

Zapas gotowych trumien jest jednak 
dastatecmy i strajk nie ma widoków po­
wodzenia.

W czasie wrstiwj w Poininln
OGRANICZENIE

RUCHU WYCIECZKOWEGO.
Katowice, 192 (PAT). Mimtoteiratwo ko 

mumikacji, zdając sobie sprawę ze warno 
Żerania ruchu osobowego, jakiego należy 
oazetkiwać w roku bieżącym podczas 
trwania. P. W. K., zwróciło się do szere­
gu europejskich zarządów kolejowych z 
prośbą o wypożyczenie na nadchodzący 
sezon letni pewnej ilości wagonów oso­
bowych.

Wobec tego, że wszystkie zarządy od­
mówiły pomocy w tym względzie, tłuma­
cząc się wizmożonym ruchem własnym, 
Ministemstwo komunikacji będzie mu- 
siało cały swój wysiłek zwrócić w tym 
kierunku, aby rozponządizalnym szozu- 
płytn taborem własnym zorganizować do 
wóz podróżnych na P. W. K. w Pozna­
niu i powirót z Wystawy.

Z .teigo względu Ministerstwo 'komuni­
kacji uprzedza organizatorów wycieczek 
że w nadchodzącym sezonie letnim za­
rząd kolejowy będzie mógł udzielać od­
dzielnych wagonów dla wycieczek, nie- 
mającyoh związku z Wystawą Powsze­
chną, tylko wyjątkowo i to w miarę roz- 
porządzailnych w danym czasie wago­
nów.

-

I W PORTACH POLSKICH.
Warszawa, 19.2 (Teil. wł.). W parcie 

0 gdyńskim jest 30 statków, w tern 15 zalą- 
| dawanych i gotowych do drogi. Niie wy- 
) ruszają one w drogę, aby się nie narazić 
| na rozbicie.
| Ze 135 statków w Gdańsku tylko 12 
i wyruszyło z węglem do Danji z pomocą 
j łamacza lodów.
I Do Gdańska nie przybył ani jeden sta 

tek, natomiast do Gdyni zawinął jeden 
statek węgłowy chiński.

f W KILONJI.
5 Berlin, 19.2 W zatoce kilońskiej uftwo- 
■ nzyły się olbrzymie zatoiry lodowe.
ii Lody potworzyły formalnie góry wy­

sokości kilkunastu metrów tak, że nawet 
wielkie pancerniki niemieckie nie mogą 
przebić tych zator lodowych i muszą za­
trzymywać się w zatoce kilońskiej.

I TELEGRAF I TELEFON.

Warszawa, 19.2 Po całotygodniowych 
trudnościach na kolei, w telefonach i te­
legrafie, spowodowanych mrozem, nastą­
piło obecnie ogólne odprężenie sytuacji.

Wszystkie przewody telegraficzne i te 
łefoniczne, wychodzące z Warszawy, 

. funkcjonują już normalnie i nie wyka- 
| zują żadnych braków.
! Komunikacja samolotowa odbywa się

■ tylko na dwu linjach: Warszawa — Po­
znań i Warszawa — Gdańsk.

W Krakowie i Lwoyie z powodu wid-

wychowańca gimn. im. Bolesława Prusa odbędzie się o godzinie 9-ej w Ko­
ściółku Serca Jezysowego w Sosnowcu msza święta za spokój duszy Zmarłego, 
o czem przyjaciół, znajomych i kolegów ś. p. Dzidka zawiadamiają pozostali 
w ciężkim smutku 
1061 RODZICE i BRAT.

Emigranci litewscy 
wydaleni z Prus Wschodnich.

Wilno, 19-2. Jak donosi 
Demokrata“, wychodzący w Kownie, 
wschodnio - pruskie organa adminii- 
słracyjine uchwaliły w ciągu 24 go­
dzin wydalić zamieszkałych w Pru­
sach wschodnich emigrantów polity­
cznych Litwy, których liczba pirizeno- 
ai 100.

Po otrzymaniu tej wiadomości, cen­

„Sociail-

Krwawe starcie akademikówiiiwavvv oic&iviv cto-tiiuviiiiixv wv s да> moitywiuJąc to tenij że obrad

Królewiec, 19-2. Donoszą tu. z Kow­
na: Z okazji rocznicy założenia uni­
wersytetu akademicy ur ządzili wczo­
raj pochód przez miasto, przyczem 
doszło do krwawych bójek z prze­
chodniami i ostatecznie do gwałtow­
nej walki ulicznej pomiędzy studen­
tami a policją.

Studenci pozwalali sobie na niesły­
chane wybryki, zatrzymując polskich 
i żydowskich przechodniów oraz so-

Ceny w tramwajach
PODWYŻSZONE

Warszawa, 19.2 (Teł. wił.). Ministerstwo 
sipraw wewnętrznych zatwierdziło u- 
chwalę wamsizawskiej Rady miejskiej w 
sprawie podwyższenia cen biletów tram­
wajowych z 20 gr. na 25 gr.

Czy Trocki
OSIĄDZIE W NIEMCZECRW

Berlin, 19.2 (AW). Z kół oficjalnych za 
pewniają, że widoki otrzymania przez 
Trockiego wizy wjazdowej do Niemiec 
są znikome, mimo, że prasa socjaldemo­
kratyczna i demokratyczna wypowiada­
ją się za udzieleniem wizy.

Gabinet Rzeszy sprawę tę zadecyduje 
dopiero po otrzymaniu raportu od kon­
sulatu niemieckiego w Stambule» 

kiego śniegu, samoloty nie mogą lądo­
wać.

STRATY RYBAKÓW.
Warszawa, 19.2 (AW). W styczniu r. b. 

złowiono na potokiem wybrzeżu moir- 
skiem ok. 207.000 kg. ryb ogólnej warto­
ści 175.000 zł.

W czasie mrozów widu rybaków po­
niosło znaczne straty w niairizędiziiach ło- 
wu Samych sieci szprotowych stracono 
za 22.000 zł.

PO MROZACH GŁÓD.
Radom, 19.2. Z powiatu Koneckiego do 

nosizą, że panujące ostatnio mrozy wy- 
rządiziily w całym powiecie olbrzymie 
straty.

Większa część ziemniaków popnzemar- 
zaiła.

W widu wsiach wieśniacy, nié czeka­
jąc wiosny, już obecnie wyzbywają się 
za bezicein bydła, kupowanego masowo na 
rzeź.

'Straty dosięgają setek tysięcy.
Po wsiach panuje wielka bieda. Włoś­

cianie nie moigą korzystać z drobnych za 
pasów żyta, gdyż wskutek zamarznięcia 
wód stoją prawie wszystkie młyny. (A. 
W.).

TRAGEDJA INWALIDY.
Pabianice, 19.2. Od kiiliku lat mieszkał 

w Pabianicach niejaki Bolesław Neu- 
manin, były sierżant, inwalida bez nogi.

tralny komitett litewskiej partji eo- 
cjal - demokratycznej wystosował do 
niemieckiej partji soiojail - demokra­
tów depeszę z prośbą, aiby poczyniła 
kroki, celem odwołania powyższej 
uchwały, gdyż w razie przeciwnym 
emigranci znajdą się w krytycznem 
położeniu.

■
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z policją w Kownie,
cjaiłistów, btijąę ich i raniąc.

Policja usiłowała, zaaresztować a- 
kadeimiików, prizy-cz-em doszło do 
krwawych starć, ponieważ studenci 
rzucili się na policję.

Wezwanie rektora, aby akademicy 
rozeszli się do domów, nie poskutko­
wało.

Dopiero gdy policja konna zaata­
kowała przednie szeregi tłumu, stu-

I demci rozproszyli się.

Polski węgiel
DO SZWAJCARJI.

Warszawa, 19.2 (AW). Konicom ceniein 
towrnii w Sawajcairji zwrócił się do posel­
stwa palskiego^w Szwąjicarji z prośbą o 
ułatwienie mu zawarcia z kopalniami 
pofekiemi umowy na dostawę eemeuto- 
wuiram 1.500 wagonów węgła.

Pruskie metody
WOBEC RODZONEGO BRATA.

Berlin, 19.2 (AW). PrAjer bawarski 
dir. Helid w swem przemówieniu zaatako­
wali ostro Pirusy, które, zdaniem jego, 
podlk-oipują konsekwentnie samodzielną 
ekzysitencję państwa bawairskiegO.

Zdaniem premjeira Prusy chcą dopro­
wadzić do te-go, aby budżet bawarski 
był sitale deficytoiwany, a temsamem 
stwierdzić, że Bawar ja nie jest w stanie 
iuitrxwmiać się żako jaańsiwnK , 

Neumaram, kupił sobie konia i zar.aŁ,i 1 
na życie zwózką dirizewa.

Przed dwoma dniami, podczas 20-ki] 
kuiśitopniowego mrozu Neumemn p.o: 
chał do lasów dilutowskich po drzewo 
W diróidizie powrotnej zmęczony zaetiai 
na wozie. -

Nazajutrz rano niedaleko huty dŁu>to>w 
slkiiej znaleziono na -drodze samotnie sto- 
jący wóz, prizieid wozem leżał zmaranię. 
ty koń, a na wozie spoczywał snem wie. 
ciznym Bolesiław Nenmann.

Nieszczęśliwy inwalida zmairł wskutek 
zmarznięta.

Wczoraj odbył się w Pabjanieach j6g0 
pogrzeb przy udziale tłumów ludzi.

ZAWALENIE SIĘ SKLEPIENIA 
r W KOŚCIELE.

Bytom, 19.2. Wczoraj podczas naibożeń 
stwa zawaliło się sklepienie kościelne w 
pobliżu głównego ołtarza.

Gnaid -oidłamlków cegieł, kamieni i gP)1. 
zu runął na modlących się wiernych. Kfl 
kanaście osób odniosło mniej lub więcej 
ciężkie obrażenia.

W kościele powstała paniką którą 
ksiądz z trudem opanował.

Zawalenie się sklepienia nastąpiło po­
dobno skutkiem mrozów.

Policja budowlana bezzwłocznie naka. 
zala zamknięcie kościoła.

I SZCZUROM DAŁ RADĘ
Warszawa, 19.2. Pod jednym przynaj 

mniej względem srogi mróz, który tak u- 
dręczył ludność stolicy, okazał się uży­
teczny.

Oto w widu domach, w których szczu­
ry rządziły się swobodniej niż ludzie, te­
raz sytuacja się zmieniła.

Szczury częściowo wy wędrowały do 
„ciepłych krajów“, a częściowo popro- 
stiu zmarzły.

W piwnicach widiu domów poznajdy 
wano diziesiątiki, a nawet setki szczu­
rzych trupów

a

Rolnicy austriaccy 
I A POLSKA KONKURENCJA 
i GOSPODARCZA

Wiedeń, 19.2 (AW). Dziś znów podjęte 
zostały rokowania między rządem au­
striackim a przedstawicielami stronnic­
twa agrarjuisizy Lanidbuudu.

Organizacja ta odstąpiła od żądania 
natycihimiaisitowego wypowiedzenia umo­
wy handlowej austrjaako - polskiej, je­
dnak, ku wielkiemu zdumieniu szerokich 
kół gospodarczych,, domaga się w dal­
szym ciągu skcintyng-entowaniia dowozili 
świin nietylko iz Polski, lecz także za 

przedstawicieli polskiego syndykatu eks­
porterów z niemieckimi imitereisanitami 
niema mocy bezwzględnie wiiąźąoej.

Dotychczas nie wiadomo, jakie stano 
wiisko zajmie rząd wobec tego rodzaj® 
postulatów Landbuinidu.

Niemieckosowieckie
ROKOWANIA GOSPODARCZE.

Berlin, 19.2 (AW). „Bórsen Ztg“ dono­
si, że dalszy ciiąg rokowań gospodar­
czych niemiecko - sawieidkiich wznowio­
ny będzie dopiero w pierwszej połowie 
kwietnia r. b.

Odroczenie rokowań tłomacay się teaą 
że Związek sowiecki, wobec znacznego 
zmniejszenia się eksportu zboża, mtniiej 
jest obecnie zaiiniteiresowiany sprawą obm 
żenią niemieckich stawek celnych.

Książę Walii
O WALCE Z BEZROBOCIEM

Londyn, 19.2 (ĄW). Na bankiecie prte 
mysłowców angielskich książę Wal jii wy- 
głosił mowę, w której zaznaczył, 
chcąc skutecznie zapobiec kwestji bezro­
bocia, trzeba się postarać o os-adni-ote0 
w koiłom Jach zamorskich.

Anglja powinna w tych sprawach <ł®a 
łać wspólnie z dominjami

Zapisujcie sie ie PMS.
i
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Marnie opracowano propan współpracy kulturalnej trancnsko-wpperskiej.
yf budapeszteńskich kołach politycz­

nych żywo komentowany jest niedawny 
Wyjazd do Budapesztu nowego posła 
Zgierskiego w Paryżu, barona Yillanyi. 
Baron ViUanyi po otrzymaniu mniej wię 
cej, przed 2 miesiącami nominacji na po­
sła Węgier przy rządzie francuskim, wy­
jechał niezwłocznie do Paryża, gdzie -na 
jlecenie rządu budapesztańskiego nawią- 
za[ bliski kontakt z miarodajnymi czyn­
nikami politycznymi Francji w sprawie 
oinówienia warunków, na jakich nastą- 
pićby mogło oparcie węgierskiej polity­
ki zagranicznej o Francję.

luż od dłuższego czasu można było ob- 
ierwować widoczną zmianę w poglądach 
premjera węgierskiego, hr. Bethlena na 
problemy polityki zagranicznej Węgier. 
Różne znaki wskazywały wyraźnie na 
f0) że hr. Bethlen, który dotychczas nie 
żywił dla Francji zbyt wielkich sympa- 
iyj, utrzymując natomiast bardzo ser­
deczne stosunki z Mussolinim, pragnie 
zmienić zasadniczo orjentację węgier­
skiej polityki zagranicznej.

Przypomnieć tu należy, iż podpisanie 
paktu przyjaźni węgiersko - włoskiego 
nastąpiło przed dwoma laty właśnie w 
chwili, kiedy stosunki między Francją a 
Italją dość były naprężone. Hr. Bethlen 
przypuszcza! był wówczas, iż Włochy w 
dążeniu do zaszachowania Francji popie­
rać będą polityków budapeszteńskich w 
ich akcji na rzecz realizacji całego sze­
regu postulatów węgierskich. Obecnie 
musiał jednak hr. Bethlen przyjść do 
wniosku, że przyjaźń węgiersko - włos- 
ska jest dość problematyczna.

Już od chwili zarysowania się pierw­
szych oznak zbliżenia angielsko - fran­
cuskiego, zaczął hr. Bethlen poszukiwać 
nowych dróg dla węgierskiej polityki 
zagranicznej, a jego usiłowania na tern 
polu znacznie się spotęgowały, kiedy i w 
stosunkach włosko - angielskich zazna­
czyło się ogólne odprężenie. Wtedy to 
padły z ust premjera węgierskiego pierw 
sze słowa o konieczności polepszenia sto­
sunków węgiersko - francuskich, o ko­
nieczności zainicjowania przyjaznego 
mocarstwa zachodnio - europejskiego.

Obecnie zaczynają budapeszteńskie 
kola oficjalne o planach tych mówić tro­
chę wyraźniej. Przyzna je się teraz o- 
twarcie, że Villanyi poto przyjechał do 
Budapesztu, by bezpośrednio porozu­
mieć się z oficjalnymi czynnikami w spra 
wie nastąpić mającego zbliżenia z Fran­
cją, dla którego przygotował grunt w

Mai wyb itnieisze eolskie utwory
WYRÓŻNIONO NA FORUM MIE­

DZA NARODO W EM.
Powstała pod auspicjami Ligi Na­

rodów Miedizyminodowa Komisja 
Współpcracy Intelektualnej w Gene­
wie, łącząca w pracy nad zbliżeniem 
kulturałnem większości państw świa­
ta , rozwija cora.-z szerszą działalność. 
Jednym z przejawów tej działalności 
jeist informowanie opinji międzyna­
rodowej o najwybytniejsizych dzie- 
laich literackich i naukowych. Odby­
wa się to prizez opmibilikoiwainie w sipe- 
cjałnetm wydawnictwie (Livres re­
marquables) zwięzłej listy, będącej 
atejako oficjalnym wykazem najcel­
niejszych utworów literatury wszech 
światowej.

W tej „złotej liście“ twórczości du­
chowej narodów Polska zajmuje 20 
pozycyj. Polska Komisja Międzyna­
rodowa Współpracy Intelektualnej 
Przedstawiła dotychczas wykazy za 
ata 1924, 25,26, w najbliższym zaś 
igogæ hpr^'cuje listy, za lata 1927 i

Za najwybitniejsze polskie utwory 
cletryistyczne uznane zostały: 1924: 

Stefana Żeromskiego „Uciekła mi 
Przepióreczka“, Jerzego Ostrowskie- 
8° „Obok życia“, Z. Dębickiego „Po- 
eAje 1898-1923“, Ferdynanda Goetla 
U ątnik Karapeta“, 1925: Dunin-Ko- 
Z1ckiej „Burza od Wschodu“, J. Ka- 
' en. Bandrowski „Miasto mojej mat- 
lool Żeromskiego „Przedwiośnie“, 
-'-o: M. Dąbrowskiej „Ludzie stam- 

i F’ Goetla „Z dnia na dzień“, 
T Kasprowicza „Mój świat“ i Wł. 
, erzyńskiego „Nie było nas .— był 

czasie swego dwumiesięcznego pobytu w 
Paryżu.

W związku z tern poruszany jest cały 
szereg aktualnych problemów politycz­
nych, a równocześnie mówi się o koniecz 
naści zbliżenia kulturalnego między Wę­
grami a Francją. W Paryżu ma być wy­
budowany „Dom Węgierski“, ponadto 
podjęte mają być kroki w kierunku za 
łożenia we Francji specjalnego szpita­
la dla węgierskich robotników sezono­
wych. Na Sorbonie zorganizowana ma 
być katedra literatury węgierskiej, nad­
to zaś powołany zostanie do życia w Pa-

i

Pogrzeb krûîowej Krystyny.
Zwłoki -spoczęły w królewski® Pantooaig El EswiaL

NOC W KAPLICY.

Królowa Mairja Krystyna pochowana 
być miała 8 lutego. Król Alfons XIII, jej 
syin, rożikaząił, by od pałacu, w którym 
leżały zwłoki, nie odpędzano nikogo, 
pragnącego wejść do kaplicy pałacowej. 
Nawet gdyby z tego powodu kaplica ta 
miała być całą noc otwarta.

D-o późnego wieczora szły tłumy nie­
przerwanym łańcuchem; każdy pragnął 
bodaj na sekundę ujrzeć ciało zmarłej. 
Wysoką, ciemną kaplicę oświetlało tylko 
sześć, kandelabrów. Późno już było, gdy 
przy zwłokach Marji Krystyny została 
tylko warta honorowa.

RÓD ESPINOSA.
.Nad snem (naiwet wiecznym) władców 

hiszpański cli ma prawo czuwać jedynie 
ród Esipinosa. Ten przywilej rodu pacho 
dzi jeszcze z czaisów średniowiecza. Pier­
worodny synek hr. Kastylji (jednego z 
protoplastów późniejszej dynasitji hisz­
pańskiej) znalazł się w niiebezipieczeń- 
sitwie; uratował go akriomny mieszkaniec 
włoski Espimoisa, za co hrabia Kastylji 
mianował zbawcę i jego synów gwardią 
osoby królewskiej i powierzył im pie­
cze nad bezpieczeństwem wlaisnem i ca­
łego rodni hrabiowskiego. Dziś ten przy­
wilej trwa jeszcze.

NAD TRUMNĄ MATKI.
Prawie o północy przez galerje pała­

cowe przybył do kaplicy król; warta ho 
morowa opuściła kaplicę, do której prócz 
Alfonsa XIII weszli tylko lekarze. Cho­
dziło im o to, by przy pomocy zastrzy­
ków zapobiec rozkładowi ciała królowej. 
Potem dopiero mahoniową trummę ze 
zwłokami włożono do innej, większej, 
bogato zdobionej srebrnym brokatem. 
Druga trumna miała w każdym rogu za­
mek automatyczny, a pośrodku jeszcze 
zamek specjalny z kluczem — wszystko 
to ze złota. Trumna posiada też maleńkie 
okienko, niezbędne przy stwierdzeniu 
tożsamości zmairłej podczas wręczania 
ziwłok warcie honorowej w chwili ostat­
nich ceremonji pogrzebowych.

Ostatnią noc król całkowicie niemal 
spędził nad trumną matki. O piątej rano 
rozpoczęły się msze za zmarłą; a na głów 
ne nabożeństwo żałobne przybyła cała 
królewska rodzina, grandowie i szlachta 
hiszpańska. Biura i .sklepy 8 lutego były 
zamknięte. Od wczesnego ranka wielo- 
tyisiączine tłumy oblegały pałac króleiw*  
ski i przyległe ulice.

CEREMONJE POGRZEBOWE.
Orszak pogrzebowy wyruszył o 9 i pól 
kaplicy w kierunku dworca, skd zwło- 

i

z kaplicy. W KieruniKU crworca, siku zwio- 

ki donieść miano do pałacu Escorial w 
Madrycie. Przepych niesłychany. Kisię- 
żęta kościoła w kosztownych starych or­
natach i kapach, generalicja w galo­
wych mundurach, armaty i konie pięk­
nie przybrane czaprakami z bezcennego 
purpurowego atłaisu, gęsto tkani emi zlo­
tem i srebrem.

Na czele niosą cudownie piękny krzyż 
z kaplicy królewskiej; halabardnicy kro­
czą W malowniczych sitairożytnycu stro­
jach ; -straż pałacowa w białych peru­
kach. Orkiestry ze srebrnemi instrumen­
tami grają przytłumionym głosem marsz 
żałobny.

Na dworcu czeka już pociąg specjalnym

ryżu specjalny instytut kultury węgier­
skiej „Collegjum Manganicum“.

Jak z powyższego wynika. Węgrzy o- 
pracowali już szeroki program współ­
pracy kulturalnej węgiersko - francus­
kiej, którego realizacja utorować ma dro 
gę do daleko idącego zbliżenia politycz­
nego między obu krajami. Niezależnie 
od tego toczą się rokowania o charakte­
rze wybitnie politycznym, przyczem, jak 
się zdaje, hr. Bethlen zdołał już zapew­
nić sobie rozmaite przywileje i koncesje------ ~ J. MiŁJ y łłUCIC

’ ze .strony rządu francuskiego.

’St

złożony z siedmiu wagonów pierwszej 
klasy; między niemi jest wagon, w któ­
rym zostanie umieszczona trumna, war­
ta oraz mnóstwo wieńców. Najpiękniej­
szy z nich pochodzi od króla; jest to wie 
nieć z tysięcy fijolków o cudnej woni, 
przepasanych barwami Hiszpanji. Wie­
niec ten nie posiada żadnego napisu.

Maszynistą parowozu w tym pociągu 
specjalnym jest księże Saragossa; zajeż­
dża on na tor tak, iż wagon na trumnę 
staje wprost przy salonie królewskim 
dworca. Dyplomacja w komplecie. Nad 
peronem króżą licznie samoloty wojsko­
we. Po pewnym czasie, gdy dopełniono 
ceremoinjału, pociąg ruszył do El Esco­
rial.

Panteon El Esciunial zbudowano za Fi­
lipa II; spoczywają w nim niemal wszys­
cy królowie hiszpańscy od czasów Karo­
la IV. Ciała itarola IV, Karola V i Alfon­
sa XII zabalsamowano. Zwłoki Karola 
V zostały zabalsamowane tak dobrze, że 
zachowały do dziś nawet brodę.

O godzinie pierwszej orszak żałobny 
przekracza próg kaplicy, w której mieś­
ci siię kaitafalik, a jeden z dygnitarzy 
dworskich wręcza przeorowi klasztoru 
Escorial pismo odręczne króla, który roz 
kaizuje przyjąć trumnę ze zwłokami kró­
lowej. Przeor odczytuje pismo wobec 
zgromodzonej braci klasztornej i daje 
swe zezwolenie. Następuje objęcie tirum 
ny przez mnichów.

Ï
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STRAŻ NAD ZWŁOKAMI.
Otwierają wieko trumny zewnętrznej, 

a minister sprawiedliwości, jako najwyż­
szy noitairjuisiz państwa, zwraca się do 
gwardzistów przybocznych Espiiuosa te- 
mi słowy tradycyjnej przysięgi:

„Czy przysięgacie na honor, że zwłoki, 
które ta trumna zawiera, są zwłokami 
królewskiej mości królowej Dony Marji 
Krystyny habsburskiej, że są terni saime- 
mi zwłokami, które wam oddano pod 
straż w pałacu królewskim?

Gwiandja przyboczna (po hiszpańsku 
montereis) nachyla się nad trumną i od- 
powiada:

— Tak jest, przysięgamy, że to te sa­
me zwłoki.

Po mszy żałobnej przy dźwiękach chó­
ru mnichów szlachta i grandowie odnie­
śli trumnę do podziemi. Tu otwarto po­
nownie wieko, a minister zwrócił się do 
przeora i obecnych teimii słowy:

„Dostojny ojcze przeoirize i tu obecni 
ojcowie! Niech wasze wielebiuości stwier 
dzą, że są to zwłoki jej królewskiej moś­
ci królowej Dony Marji Krystyny hab­
sburskiej. Zgodnie ze zwyczajem oraz 
na rozkaz jeiga królewskiej mości, wrę­
czam wam te zwłoki, byście je mieli pod 
własną strażą i opieką“.

Na to pnzeoir i mnisi odpowiedzieli:
Poizinajemy te zwłoki i będziemy ich 

strzec.
— Teraz dopiero przeor otrzymał zło­

ty kluciz od trumny i podpisano doku­
ment pogrzebu. Mnisi bioirą trumnę na 
namiętna i znoisizą ją na miejsce wieicizne- 
go spoczynku. Tam i talk już podwójną 
trumnę zamknięto jeszcze w cynowej. 
Aż do ostatecznego pogrzebu królowej 
mularze wznieśli ścianę, która całkowi­
cie oddzieliła trumnę od świata zewnę-
trznego

Oświ a i sienie sen. Głąbińskieo
W SPRAWIE ś. p. PREZYDENTA 

NARUTOWICZA.
Na ostatni em posiedzeniu komisji 

budżetowej Senatu poseł Głąbiński 
(Klub narodowy), odpowiadając sen. 
Kłusizyńsikiej, oświadczył: ‘ y

— Wciąż musimy się bronić prize- 
ciw takim uporczywym insynuacjom, 
jak ta, którą dziś znowu powtórzyła 
senatoirka Muszyńska, ja.kobyśmy 
my byli winni zamordowania: Naru­
towicza. Na dzień przed tym faktem 
byłem w Belwederze u wybranego 
Prezydenta, wyjaśniłem. mu. dlacze­
go^ głosowaliśmy. przeciw niemu, o- 
mówiłem z nim całokształt polityki 
państwowej i narodowej, ort zgodził 
się zupełnie na mój pogląd, uzgodni­
liśmy zasadnicze lituje. ■ ■■■■'■

I o. co się stało nazajutrz, było dla 
mego stbonnictwa niespodzianką. Był 
tó czyn fanatyka, który my tak.samo 
potępiamy, jak nieipotrzebne demon­
stracje uliczne. Może to była jakaś 
tajna maf ja. Nasze stronnictwo w 
tern udziału nie miało.

Wybory na kredyt,
DŁUGI BEZ POKRYCIA.

Ostatnia wyborcza kampan ja : w: 
Stanach Zjednóc.zonyc-h, uwieńczona 
wyborem Hoowera, pirowaclzona by­
ła nie tylko z ogromnym rozmachem, 
ale i przy olbrzymim nakładzie pie­
niędzy. Na pytanie, skąd się te. ba­
jońskie, jak na amerykańskie nawet . 
warunki, sumy brały, znajdujemy od 
powiedź w stosunkach tamtejśżych-

Przegrana partji, która byłą u ste­
ru rządów i wyborów na stanowiska 
prezydenta kandydata przeciwnej 
partji oznacza gruntowną zmianę 
składu osobowego całej administracji 
Eaństwowej i obsdaizenie jej sft-Ońhi- 
ami zwycięskiej partji.
Kto więc chciał utrzymać się, na 

zajmowainem stanowisku, lub dostać 
się na intratną posadę — dawał pie­
niądze na akcję wyborczą. Dawał, 
albo przynajmniej obiecał dać; Kiedy 
jednak minęła goraąźkii wybóheiża, 
a wvnik wyborców stał się .znanym, 
wielu z tych, których spotkał zawód, 
nie spieszyło się z płaceniem zadeklc 
rowanych sum.

Wynik finansowy ostatniej kąm- 
panji wyborczej dla partji demokra­
tycznej jest zgoła smutny: ( wydano 
na akcję wyborczą o 1 i pół milj. do­
larów więcej niż wpłynęło na ten > 
cel pieniędzy, stąd powstał półtora- j 
mil jonowy deficyt, który trzeba prze, 
cie pokryć. Że niełatwa z tern śpra- 
wa, o tern najlepiej świadczy fakt, 
że zwyciężony kandydat demokra­
tów, guloeirnator Smith gorąco wzy­
wał przez rad jo członków swego 
stronnictwa, aby płacili fikłądki wy­
borcze, albo prizyńajurniej 'kupowali 
wydany świeżo zbiór mów wybor- 
,czych Smitha, gdyż dochód ze sprze­
daży pr z ©znaczony jest, właśnie na 
pokrycie deficytu. . ■>'

Komu jednak potrzebna ta- musz­
tarda po obiedzie ?

Z powodu śniegu
ODROCZENIE DWÓCH PROCESÓW.

We Lwowie przed sądem przysięgłych 
roizipoęizął siię proces przeciwko 31 komu- 
niistoiiń' ż wiojjeiW." TąirinoipólsŁięgo:,--Wszys­
cy oskarżeni odpowiadają za zbrodnię 
zdrady głównej,'popeiłtniiioiną przez to, że 
od r. 1928 na terenie woje-w. Tarnawskie 
go pracoiwali na rzecz kotmpiiw.tyczneij 
paritjii ziachodnięj Ukrainy. Pirocęis, który 
miał trwać pirizez kilka tygodni, został na 
tychmiaist-po oitwarciiu rozprawy odroetzo 
ny? gdyż główna część świadków i nie­
którzy oskarżeni z powodu odcięcia Lwio 
wa prizez śniegi nie stawili się na rozpra­
wę. Rozprawa została na wniosek proku 
raf ora odroczona.

Podobnie został odroicizcnny drugi wiel­
ki proces polityczny, który miał, się roz- 
poiciząć przeciwko kilkunastu , chloipoim u- 
kraiińskim oskarżonym o ’wywiołainiie w. 
r. uh. rozruchów we wsi Hrebenne. I tu­
taj trybunał wlidzial się zmuszony do od­
roczenia rozprawy z ..powodu braku 
świadków, którzy nie mogli sie, dostać 
do Lwowa
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IHIM Btimiiii
SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

Kurator krakowskiego okręgu 
szkolnego p. Kupczyński podjął ak­
cję, zmierzającą do uregulowania 
odpowiedzialności kierowników
szkół powszechnych swego okręgu.

Kurator, powołując się na spraw-o- 
«łania wizytacyjne inspektorów 
szkolnych i wizytatorów, stwierdza, 
że niektórzy kierownicy szkół po­
wszechnych nie wykonują z koniecz­
ną sumiennością swoich obowiązków 
i jrzewidiziainych w regulaminie dla 
ład pedagogicznych i dla kierowni­
ków publicznych szkół powszech­
nych z czerwca 1925 r. Regulaminy 
te stwarzają wyraźną odpowiedzial­
ność kierowników za prawidłowy 
bieg życie szkolnego, kierunek _ wy­
chowawcy, poziom nauczania, higje- 
nę, administrację szkolną i gospodar­
czą. Z odpowiedzialności tej kierow­
nicy szkół często nie zdają sobie 
sprawy, ograniczając swe czynności 
do regulowania stosunków admini­
stracyjnych i gospodarczych. Tkwi 
w tern zasadnicze nieporozumienie, 
polegające na zapoznaniu szkolnego 
powołania szkoły — nauczania i wy­
chowania młodzieży

Taki stan rzeczy musi ustać — o- 
świadcza kurator Kupczyńskii w 
Dzienniku Urzędowym kuratoirjum. 
Do pierwszorzędnych obowiązków 
kierownika szkoły należy racjonal­
nie i planowo wykonywana opieka 
nad prawidłowym tokiem pracy dy­
daktycznej i wychowawczej w szko­
le. Systematyczne wizytowanie lek- 
cyj poszczególnych nauczycieli, in­
struowanie nauczycieli początkują­
cych lub metodycznie niewyrobio­
nych, organizowanie koleżeńskich 
lekcyj i konferencyj metodycznych, 
harmonizowanie zamierzeń, podejmo 
wanych przez nauczycieli dla uspo­
łecznienia i uobywatelenia młodzie­
ży, pobudzanie do czytelnictwa cza­
sopism i dzieł pedagogicznych — 
oto niektóre z tych funkcyj, które 
służyć mogą do podnoszenia stanu 
szkoły jako instytucji wychowania 
i nauczania. Zaniedbania w tej dzie­
dzinie dotkliwie odbi jają się na szko­
le powszechnej i są przyczyną uza­
sadnionych często narzekań na jej 
poziom.

W stosunku do tych kierowników, 
którzy obowiązkom swym w tym za­
kresie podołać nie potrafią, bądź też 
nie podejmą skuteczniejszych dla 
ich spełnienia starań, Kuratorjum bę 
dzie zmuszone w imię dobra szkoły 
i kultury wysnuć odpowiednie kom-: 
sekwencje.

MIGAWKI.

Palaca kwestja.
Wiedzą to wszyscy, że Magistrat 

sosnowiecki od dłuższego czasu cho­
ruje na brak gotówki. Obywatele nie 
imają czem płacić, Ulen wyciska kasę 
miejską, jak cytrynę i ciężki los jest 
ojczaszków miasta. Martwią się więc, 
naradzają między sobą i nic z tego 
nie wychodzi, a przecież pieniądze 

leżą na ulicy. Tylko iść i

Zupełnie bezinteresownie, z czystej 
miłości do miasta i Magistratu wysu­
wam tu oto plan zdobycia nowego 
źródła dochodu. |

Chodzi mi o to mianowicie, by Ma- j 
gistrat zbudował publiczny ustęp 1 
miejska na jakimś skwerku. W dy- 
skretnem otoczeniu drzew i krzewów, 
wśród wrzawy miejskiej, mogłaby 
powstać oaza ciszy i ukojenia. Higje- 
na byłaby z Magistratu zadowolona, 
a ludność miałaby wygodę.
’ Choć ton tych wywodów jest żar­
tobliwy, sama sprawa wcale nie jest 
żartem. Ustęp publiczny w etuty- 
się&znem mieście powinien być, bo, 
mówiąc między nami, jak czasem 
przyjdzie co do czego, to nieszczęsna 
ofiara słabości ludzkiej natury nie 
ma się gdzie schronić przed oczyma 
bliźpićh i pędza na dworzec kolejo­
wy, gdzie zawsze jest ścisk, gdzie sta­
le wody brakuje i gdzie trzeba go­
dzinami czekać na swoja kolej. E- | 
wentualnie można wpaść do cukierni | 
Warszawskiej, ale tam też mówią | 
zawsze. że zaicty.

Pytam się więc ciebie, sławetny 
Magistracie, gdzie obywatel Sosnow­
ca ma chodzić? Za stodołę nie można, 
bo to miasto, na ulicy nie wolno, bo 
zaraz protokół, więc ludzie łażą po 
cudzych podwórkach, za jakieś pło­
ty, do ciemnych kącików. Dlatego to 
tak łatwo w Sosnowcu wleźć w nie­
czystość wszelaką, co pono szczęście 
przynosi, ale my się już walimy o- “ 
bejść bez takiego szczęścia.

Sprawa, którą tu poruszam, jest za- 3 
gadinietniem kanaliizacyjno - obycza- » 
joweim, jest kwestją palącą i mogą-
■anEmaamwiws

Zwd sneumcis ^rizjtli i luliiczych
Zagłębia Dąbrowskiego I Krakowskiego.

W dniu 18 stycznia r.b. odbył się 
zjazd przemysłowców górniczych i 
hutniczych Zagłębi Dąbrowskiego i 
Krakowskiego w Dąbrowie Górni­
czej , przy udziale reprezentantów 
wszystkich zrzeszonych Towarzystw.

Na porządku obrad między innemi 
sprawami, dotyczącemi czysto wew­
nętrznych zagadnień przemysłu gór­
niczego, znajdowała się nader ważna 
Śpraiwa wyborów dziewięciu radców 
do Sekcji górniczej Izby przemysło­
wo - handlowej w Sosnowcu. Przy 
(rozważaniu tego punktu przewodnic­
two zjaizdu objął , w myśl ustawy o 
Izbach przemysłowo-handlowych ko­
misarz wyborczy p- iuż. Włodzimierz 
Kolasiński, który po zaproszeniu do 
prezydjum p. inż. Witolda hr. Są- 
gajłło, inż. Stanisława Gadomskiego 
i na sekretarza Przemysława Radzi­
mińskiego, odczytał odnośne rozpo­
rządzenie ministra przemysłu i han­
dlu i przystąpił do dokonania wybo­
rów radców.

W wyniku wyborów na radców 
zastały powołane naistępująoe osoby: 
inż. Konstanty Faryaszewski, dyrek­
tor Tow. „Flora“, inż. Stanisław Ga­
domski, dyrektor Tow. Sosnowiec­
kiego, inż. Bronisław Markiewicz, 
dyrektor Tow. „Czeladź“, inż. Józef 
Przedpełski, dyrektor Tow- „Saturn“,

Kronika Zagłębia.

20
Środa

KALENDARZYK.
J z i ś Leona i Eucberj. 
jutro Maksymiana B.
Vsch. słońoa 7 m. 42

Zach. B 16 tn. 57

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“—„Wołga, Wołga“- 
Kino „Sfinks“ — „Jad miłości“,. 
Kino „Wawel“ — „Watykan“.
Kino „Corso“ — „Pat i Patachoni— 

Bohaterowie filmowi“.
Kino „Uciecha“ — Kochankowie — 

w Dąbrowie Górniczej.

X Z KOMITETU OBCHODU IMIENIN 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W DĄBRO­
WIE. W czwartek, din. 21 b. m. o godz 
7 wiecz. w sali Rady miejskiej w Dą.bro 
wie odbędzie się organizacyjne zebranie 
lokalnego komitetu obchodu imienin mar 
szalka J. Piłsudskiego.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Piąte plenarne posiedizenie Raidy miej­
skiej m. Sosnowca odbędzie się w czwar 
tek dn. 21 lutego r. b., o goidz 7.50 wieczo­
rem. Porządek dzienny przewiduje. 1) 
uchwalenie w drugim terminie zaciągniię 
.cia pożyczki 290.000 zł. na spłatę Starej 
takiejże sumie; 2) uchwalenie w trzecim 
czytaniu statutu o poborze podatku od 
zabaw, rozrywek i widowisk; 3) budżet 
dodatkowy m. Sosnowca na r. 1928-29 r.
X Z ŻYCIA RZEMIEŚLNICZEGO. Oneg 
daj bawił w Sosnowcu wojewódzki in­
spektor p. Aksentowiaz, który przepro­
wadzał rewizję cechów, sprawdzając 
książki, stain kasowy i t. d. W nadchodzą 
cą niedzielę odbędzie się zebranie ce­
chu blacharzy n.a powiaty Będziński, 
Zawierciański i Częstochowski, w spra­
wie wy boru zarządu- 

cą przynieść niejakie dochody kasie 
miejskiej.

To, że Magistrat Sosnowca nie zbu­
dował jeszcze t. zw. szaletów, dowo­
dzi, iż nie zajmuje się osobą obywa­
tela wszechstronnie. Magistrat myśli 
o główne, oświecając ją w szkołach 'i 
buuując domy, czyli dachy nad gło­
wą, pamięta o żałądkach, dokarmia­
jąc biednych, docenia ważność nóg. 
brukując ulice, ale przecież nogi, żo­
łądek i głowa to jeszcze nie cały czło­
wiek- Trzeba też pomyśleć i o reszcie.

Czarny.

inż. Stanisław Raźniewski, dyrektor 
Tow. Grodzieckiego, inż. Witold hr. 
Sągajłło, dyrektor Tow. Warszaw­
skiego, inż. Stanisław Mairjan Skar- 
biński, dyrektor Tow. Grodzieckiego, 
inż. Kanimierz Taimowsiki, dyrektor 
Tow. Francusko-Włoskiego, inż. Wła­
dysław Żukowski, dyrektor Towa­
rzystw Hrabia Renard i Franko-Pol- 
skiiego.

Drugą ważną sprawą Zjazdu było 
dokonanie wyborów członków Rady 
Zjazdu na następne trzechlecie. Wy­
brano 17-tu członków Rady Zjazdu 
oraz 17-tu zastępców-

W związku z ukonstytuowaniem 
się nowej Rady Zjazdu, odbyły się 
w dniu 23 stycznia r. b. wybory pre­
zydjum na tenże okres trzechletni. 
Wyniki wyborów były następujące: 
na prezesa Rady Zjazdu został po­
wołany p. inż. Witold hr. Sągajłło, 
dyrektor Towarzystwa Warszaw­
skiego, oraz na wiceprezesów pip.: 
inż. Stanisław Gadomski, dyrektor 
Towarzystwa Sosnowieckiego, inż. 
Piotr Bronisław Markiewicz, dyrek­
tor Towarzystwa Czeladź, inż. Zyg­
munt Szozotkowskii, dyrektor Towa­
rzystwa Libiąż i inż. Władysław Żu­
kowski, dyrektor Towarzystw Hra­
bia Renard i Franko-Polskiego.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Środa 20 bm. — „Piękna żonka“ (ostatni 
występ M. Jednowskiego).

Czwartek 21 bm. — „Aida“ (gościnny wy­
stęp Adeliny Czapskiej).

Program radiowy
na środę 20 lutego 1929 roku. 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z Wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

15,45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 — Transmisja z Warszawy. Odczyt

p. t. '„Ostatnie wyprawy oceanograficz­
ne“ — wygł. prof. Jan Jaczynowski

17.25 — Odczyt z działu: „Wykłady języka 
polskiego“ p. t. „Typy kobiece w twór­
czości doby pozytywizmu“ cz. III wygł.
p. Olgą Ręgóro-wiczowa.

17.55 — Transmisja popularnego koncertu 
symfonicznego z Warszawy.

18.55 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu. na dzień następny.

19.10 — Pogadankę z działu: „Gospodyni ślą­
ska“ — wygł. p. Kamila Nitschowa.

196.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy Pol­

skiego Śląska“ — wygi, wizytator dr. 
Farnik.

20.30 — Koncert wieczorny muzyki kameral 
nej. W programie utwory R. Schuman­
na.

21.00 — Autorski występ literacki z War­
szawy. .Przed mikrofonem stanie Ad- 
drzej Strug.

21.25 — Dalszy ciąg koncertu.
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy 
oraz komunikat sportowy.

22.30 — Transmisja muzyki _ lekkiej z ka­
wiarni ,,Astorja“. Orkiestra _ pod kie­
rownictwem p. E. Landowskiego.

X DEPOZYTY WIĘZIENNE. Minister-
stwo sprawiedliwości opracowuje nowy 

■ regulamin depozytów więziennych, służą 
; cych dla przechowywania rzecizy wię- 
iźniów. Przepisy regulaminu określą ró­

wnież sprawę lokaty zarobków więźniów 
uzyskanych z ich pracy w warsztatach 
i t. d

I
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KARPIŃSKIEGO

ZAPOBIEGAJĄC ROZSZERZANIU® 
KATARU NA DROGI ODDECHOWE

Sprawa drużyn ratowniczych
KURSY DLA INSTRUKTORÓW.
W uh. poniedziałek odbyło się 

siedzenie zarządu PCK. w. Sosnowcu, 
Początek posiedzenia odbył się z u- 
działem przedstawicieli iustytucyj 
orgamiizacyj społecznych, urzędów 
państwowych i wojska w sprawie zor 
ganizowania drużyn r atowniczych na 
terenie powiatu Będzińskiego.

Postanowiono urządzić kurs dla in- 
struktorów tych drużyn, przyczep 
■instruktorzy ci mają być kształceni 
jednocześnie zarówno w kierunku o- 
brony przeciwgazowej, jak i ratow­
nictwa przeciwgazowego i ogólnego, 
samarytańskiego.

Zebrani wybrali komisję, która łą­
cznie z oddziałem PCK. i LOPP- o- 
pracuje szczegóły zorganizowania te­
go kursu.

W dalszym ciągu zarząd oddziału 
PCK. zastanawiał się nad koniecz­
nością przygotowania akcji ratowni­
czej na wypadek ewentualnych mo­
żliwych klęsk spowodowanych tego 
rocznemu mrozami, a które nastąpić 
mogą po ustąpieniu mrozów. W zwią 
zku z tern postanowiono zaprosić pre­
zesów wszystkich kół wchodzących 
w skład Oddziału oraz władze ad­
ministracyjne, samorządowe, przed­
stawicieli wojska i straży ogniowych 
na posiedzenie w najbliższą niedzie­
lę w celu omówienia tej sprawy. 0- 
próciz tego zarząd oddziału rozpat­
rzył cały szereg sipraw bieżących.

X PROTOKÓŁY ZA NIEREJESTRO 
WANIĘ SIĘ. Ponieważ termin rejestra­
cji rzemieślników już minął, władze przy 
stąpiły do kontroli, pociągając wielu rae 
mieślników do odpowiedzialności.
X PRZYGOTOWANIA NA WYSTA­
WY. Magistrat Będzin.a kończy już wsizei 
kie prace, przeznaczone n>a wystawę re­
gionalną w Kielcach samorządów woje­
wództwa Kieleckiego, a następnie na 
powszechną wystawę krajową w Pozna­
niu. Całość przedstawia się niezwykle in 
teresująco i świadczy o poważnych wy­
nikach. pracy młodego samorządu. Zebra 
ne materjaly znajdywać s.ię będą w osób 
nym kiosku, gdzie dorobek samorządu 
ilustrować będą liczne zdjęcia fotogra­
ficznie, dane statystyczne, wykresy gra­
ficzne, rysunki, modele kilku gmachów 
użyteczności publicznej, wreszcie efek­
towny plam plastyczny miaista, przedsta­
wiający w minjaturize jego wygląd. Ca­
łość opracowana jest bardzo starannie i 
niewątpliwie znajdzie odpowiednią oce­
nę i uznanie na obydwu wystawach.
X NIEPOROZUMIENIA W KUPIEC- 
TWTF, ŻYDOWSKIEM. Wśród kupdectwa 
żydowskiego trwają nadal nieporozumie 
nia, choć trochę spóźnione, na tle roz­
działu mandatów radców przy wyborach 
do Izby przemysłowo - handlowej. Kup­
cy bławaitnicy czują się dotknięci, że nie 
mają swego reprezentanta w osobie p- 
Fiinlkelsteina, zaś kuipieciwo żydowski® 
dawniej zasiedziałe w Sosnowcu chciak 
by widzieć wśród radców p. Reinera. 
Szczególniej ostre ataki kierowanie SĄ 
pod adresem p. Kwiatka, który załatwia! 
sprawy wyborcze wśród kupiectwa ży­
dowskiego po dyktatorsku, niezbyt 
licząc z opinją ogółu. Z tego powodu wy­
rażono mu na nadzwyozajnem walne®- 
zebraniu stowarzyszenia kupców i pr^e- 
mysłowców voitum nieufności, co spoiwo 
dowało ustąpienie całego zarządu. Fun­
kcje tymczasowego zarządu pełnią PP” 
Lejzoirowdcz, Lidzbarski, Goldman i Krii- 
meir.
X BŁĘDY W WIERSZU. Do pięknego 
nastrojowego wiersza pani Lity Matuso 
wieżowej p. t. „Rozsnułam. wokoł— 
wkradły się dwa błędy, z których jeden 
psiuje rytm, drugi sens. Zamiast „me ni'1®' 
dowe wrzosy“ ma być „me miód®® 
wrzosy“, a zamiast ^przecie w duchu or 
tairzy“ ■— „przecie „u ducha ołtarzy' •
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Przed wyborami
DO IZBY RZEMIEŚLNICZEJ.

W dniu 3 mairca r. b. odbędzie się 
w Sosnowcu zjazd delegatów rze­
mieślniczych w związku z wyborami 
do Izby rzemieślniczej. Przedmiotem 
obrad będzie między ininemi ustale­
nie kandydatów na radców Izby, 
przyczem w myśl poiroizumienia osią­
gniętego w Warszawie, do Izby z So­
snowca wejdzie 5 rzemieślników 
chrześcijan i 1 żyd.

X BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE „LIRY“ 
W GRODŹCU! Wobec mającego się od­
być zjazdu śpiewaczego w Poznaniu i z 
powodu projektowanego wieczoru muzy­
kalno - wokalnego — uprasza się człon­
kinie Twa oraz miiłośniiików pieśni o przy 
bycie na lekcje śpiewu chóru mieszane­
go która odbędzie siię diniia 21 bm. o godiz. 
'! wieczór w lokalu „Liry“.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczo­
raj o godz. 11.30 prized południem w cza­
sie manewrowania na stacji towarowej 
Pogoń w Sosnowcu uległ nieiszcizęśLiiwe- 
mu wypadkowi przetokowy, 25-letn.i Ro­
muald Kocdęga, zamieszkały na Piaskach 
(Piłsudskiego 12). Gdy Koclęga znajdo­
wał się w budce hamulcowej wagonu w 
c-zasie zderzenia się wagonów, zderzak 
adipiętego wagonu, uderzył w deskę bud­
ki hamulcowej, która złamała się i ude­
rzyła przetokowego w nogę. Wskutek u- 
dierzenia Koclęga doznał złamania nogi 
poniżej kolana. Przewieziono go do szpi­
tala miejskiego na Pekinie.
X UJĘCIE ZŁODZIEJA. W Dąbrowie 
ujęt.o notorycznego złodzieja, bez stałe 
go miejsca zamieszkania, Jana Niedzielę 
oskarżonego o kradzież pieniędzy i koiżu 
cha M. Lis w Zagórzu.

O pewną selekcję
PUBLICZNOŚCI NA RADZIE 

MIEJSKIEJ.
Z miasta otrzymujemy zupełnie 

słuszne uwagi, że t. zw. gałerja na 
sali posiedzeń Rady miejskiej w So­
snowcu podczas obrad rady obsadzo­
na jest iprzeważnie przez młodzież 
niepełnoletnią, która przychodzi na 
posiedzenia, jak do cyrku. Ścisk na 
„galeroe“ panuje nieznośny. Co ma 
do roboty młodzież na Radzie miej­
skiej niewiadomo- Istnieje podobno 
jednak projekt wśród pedagogów 
zabarwienia czerwonego wprowa­
dzania na posiedzenia Rady miej­
skiej uczniów z 7 odziało w szkół po­
wszechnych, aby uświadamiać ich pod 
względem samorządowem. Mo-że w 
przyszłości taki pomysł będzie szczę­
śliwym. Naraziie jednak, wątpliwą 
jest rzeczą, aby młodzież z przysłu­
chiwania się obradom pp. radnych 
odniosła jakąkolwiek korzyść. Raczej 
chyba przeciwnie.

Selekcję bywalców na galerji mo- 
żniaby przeprowadzić przez wydawa­
nie biletów wstępu. Tak jest w Sej- 
nńe. I wówczas będzie można unik­
nąć niepotrzebnego tłoku.

O FIARY
złóSnne w adm. „Kurjera Zachodniego“.

Zl. 2.00 — Bezimiennie dla żolnie- 
гиа . tułacza.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Acharemozie. „Zimowy wieczór“ jest 

T duiżem stopniu przeróbką jednego z 
nncikiewiczowskich Sonetów Krymskich. 
»Karnawałowa piosenka“ jest sztuczmem 
dorabianiem rymów do „piosenka“ i nic 
więcej. Wreszcie ostatni wiersz bardzo 
słabiutki, może chyba zainteresować tył 
ko Panią i tego, komu Pani zadaje sze- 
Ie® pytań, nie,związanych żadną myślą 
Przewodnią. Nie można stawiać pytań 
Ушко dla rymu. Dla sensu też zrobić coś 
«zęba.
E J. K. Ceny biletów w komunikacji 

J^olotowej są następujące: Katowice- 
'arszawa 60 zl. Katowice - Kraków 20 

г • Katowice - Poznań 65 zł. Katowice- 
kwów 80 zł.

Szczegółowy rozkład lotów wraz z ce-
n.a,nii znajduje eię w każdym numerze 

с tu polskiego“. Zauważyć należy, iż 
onkowie L. O. P. i P. korzystają z 20 

Ptec. zniżka, a urzędnicy państwowi o- 
yy samorządów, będących udziałowca- 

»Lotu“ z 50 proc, zniżki.

W przewidywania powodzi
Zarządzenia Magistratu będzińskiego.

Magistrat Będzina, licząc się z e- 
wentuałnością powodzi, która w tym 
roku, z uwagi na duże ilości śniegu, 
może przybrać większe rozmiary i 
spowodować poważne szkody, przed­
sięwziął szereg środków zaradczych,

Przed ewszyistkiem zmobilizowano 
wszystkie łodzie prywatne, które na 
wypadek powodzi muszą być w ozna­
czonych miejscach, gotowe do użyt­
ku- Następnie zorganizowano odpo­
wiednie środki lokomocji do ewen­
tualnego przewożenia rzeczy z za­
grożonych domów. Wreszcie zajęto 
się przygotowaniem pewnej ilości 
lokali na pomieszczenie rodzin, które 
skutkiem powodzi musiałyby opuścić 
swe mieszkania w zagrożonych lub 
zalanych domach, a pozatem istnie­
je projekt uruchomienia kuchni po­
towych dla ludności dotkniętej klę­
ską powodzi i pozbawionej możno­
ści prowadzenia gospodarstwa damo-

i

Roziirm irmhr tazjtol i ioliomlleiD 
została odroczona do 27 bm.

dżiny pnzyisizadi do niego Stajnie i propo­
nował mu odsprzedanie auta. W dalsizym 
ciągu zeznań świadka pprokurator ziwró 
cił uwagę, że nie pokrywają się z zezna­
niami złożoineaii w śledizitwie. Na zapy­
tanie, czy świadek Koss czytał w czasie 
śledztwa swe zeznanie, tenże odpowie­
dział że odczytał je prowadzący śledz­
two a świadek tylko podpisał.

Zkolei zeznawali świadkowie Adamiec 
Kniaź i Paweł Kucharski.

Po przesłuchaniu świadków powołany, 
został biegły, Mikołaj Goeldmer naozel- 
mik wydziału w Ministerstwie skarbu, 
sprowadzany na rozprawę przez obronę. 
Biegły Goeldmer pirzedstaiwił sądowi w 
jaki sposób są przeprowadzane licytacje 
i jakich wymagają. formalności.

Ponieważ brakło kilku świadków, któ­
rych zeznania mogą mieć ważne znacze­
nie tak dla oskarżyciela jak i obrony, 
sąd postanowił sprawę zawiesić i świad­
ków tych powołać.

Dalszy ciąg rozprawy wyznaczono na 
27 bm. na godzinę 9.30 rano.

Wczoraj, w drugim dniu rozprawy 
Hamczyka i Gołębiowskiego, oska rża­
nych o nadużycia w urzędzie celnym w 
Sosnowcu, Sąd przesłuchiwał św.iadlków, 
którzy nie zdążyli złożyć z-eiznań wczo­
raj.

Między innenni przesłuch iwami byli: 
prezes dyrekcji ceł Żardeeki oraz poprze 
dmiicy Hamczyka n-a zajmowaniem przez 
nieg-o ostatnio stanowisku Marjan Neu­
gebauer i Janina Jedlińska. Świadkowie 
ci wyrażali się o oskarżonym Gołębiow­
skim, jako o człowieku godnym zaufa- 
nia i wzorowym służbiście.
. Następnie zeznawał świadek Stanisław 
Dusz-a ,który do sprawy nic ciekawego 
nie wniósł.

Świadek Józef Koss, zeznał, że idąc na 
licytację sprzedawanego przez urząd 
oeliny auta — dowiedział się po drodze, 
że auto zostało już sprzedane Stajnicowi 
z,a 1550 zł. Żydzi, którzy zakomunikowali 
świadkowi o transakcji proponowali mu 
kupno tegoż auta za 2400 zł. Gdy świa­
dek odgrażał się, że sprawę tę poruszy 
w prasie i w policji, po upływie pół go-
Tinnnirrnrrnilllin 11'1111111111 ■BaEBBfflSIBHHäKinSSii 

Jak trzy skreślone litery 
złamały policyjną karjerę Borucha Fiszla.

Niewdzięczna służba policjanta, na­
rażonego stale na niebezpieczeństwo, 
a przytem nieszczególnie sytuowane­
go mater jailnie —• nie jest zachęcają­
cą. Dlatego też bez zdziwienia czyta 
się codziennie w komunikatach pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pra­
cy o zapotrzebowaniu kandydatów 
do policji państwowej. Pomimo za­
potrzebowania liczba zgłaszających 
się jest minimalna, chociaż w Zagłę­
biu nasizem jest kilkanaście tysięcy 
bezrobotnych. A już najmniej pocią­
gającą jest służba w policji dlla bar­
dzo licznie zamieszkałych u nas ży­
dów. Spotkanie żyda w mundurze po­
licyjnym, gdzie jak gdzie, ale na te­
renie Zagłębia, a nawet całego nasze­
go województwa byłoby wprost feno­
menem. Bo przecież dla każdego zro­
zumiałem jest, że lepiej robie w ma­
nufakturze, drzewie lub żelazie, ani­
żeli narażać się w policji na oberwa­
nie guza, albo gorzej nawet, bo na u- 
tratę życia lub kalectwo.

Poglądów tych jednakże nie po­
dzielał 25-letni Bernard vel Boruch 
Fiszel, mieszkaniec Sosnowca (Pił­
sudskiego 65)- P. Bernad, co to służył 
już w wojsikn w 75 p. p. i był -nawet 
w baonie sanitarnym, a zwolniony 
został z wojska w szarży kaprala — 
wziął na odwagę i postanowił zacią­
gnąć się do policji.

Podejmując taki plan, Fiszel za­
pewne pomyślał:

— Grunt to spryt. Czy policja nie 
dla ludzi? Ozy konieciznie tam można 
postradać życie?

Nie zwlekając przeto długo, napi­
sał piekne podanie do komendy, iwo- ,

t
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wego.
Celem szczegółowego omówienia 

całokształtu akcji i ustalenia ostate­
cznego planu, w piątek, dn. 22 b. m. 
odbędzie się zebranie z udziałem za­
proszonych przedstawicieli władz 
państwowych, wojskowych, samorzą­
dowych, policji i straży ogniowych.

Dodać należy, iż w razie odwilży 
.niezwłocznie zostanie uruchomione 
t. zw. pogotowie, składające się z po­
sterunkowych policji i straży ognio­
wych, które obserwować będzie przy 
bór wody, aby w razie większego 
dopływu wody można było w odpo­
wiedniej chwili podjąć środki zarad­
cze.

Ponieważ analogiczne komitety po­
wstaną w szeregu miejscowości 
naszego powiatu, zostanie następnie 
utworzony komitet powiatowy celem 
skoordynowania akcji i wydawania 
jednolitych zarządzeń.

5
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jewódzkiej P. P., w którem między 
innerni zaznaczył, że „posiada kształ­
cenie 6 klas gimnazjalnych“, „nie 
może sobie radzić, skąd czerpać 
chleb“, a co najważniejsza „do takiej 
służby ma zdolności i zamiłowania“.

Do podania Fiszel załączył świa­
dectwo urodzenia, wyciąg z ksiąg 
realną Karola Ar aezkiie wieża w 
dane przez nieistniejącą już szkołę 
handlową Karola Araszkie wieża. w 
Sosnowcu, że „promocji do klasy pią­
tej — — otrzymał“.

Zadowolony z siebie, włożył wszy­
stkie dokumenty do koperty, zaadre­
sował ją, poczem za pośrednictwem 
miejscowej policji przesłał do władz 
wojewódzkich.

Zdawałoby się, że nie pozostało mu 
już nic innego, jak tylko cierpliwie 
oczekiwać na przychylną odpowiedź, 
po otrzymaniu której mógłby objąć 
stanowisko.

Nie przewidział jednakże Fiszel, 
że policja nim przyjmie kogoś do 
swych szeregów, musi dokładnie 
przejrzeć jego papiery, . zasięgnąć o 
kandydacie odpowiednich informacyj 
itp. itp. Tak było też i w tyim wypad­
ku-

W czasie przeglądania papierów 
Fisizla specjalną uwagę zwrócono na 
zaświadczenie szkolne, w którem na 
pierwszy rzut oka wydało się podej_- 
rzanem oświadczenie, „że promocji 
do klasy piątej — |— otrzymał“. Za­
zwyczaj pisize się w świadectwie ucz­
nia, o ile został promowany do na­
stępnej klasy, że promocję otrzy­
mał... Również prized słowem „otrzy­
mał“ nie etaiwda sie. żadnych kresek.

I
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a tylko w razie pozostawienia ucz­
nia w danej klasie na następny rok 
wsławia się wiele znaczące słowo 
nie. Wobec powyższego zachodziło 
przypuszczenie, że Bernard pozosta­
wiony był w klasie czwartej na rok 
następny, a zaświadczenie opiewają­
ce, że „promocji“ otrzymał, było sfał­
szowane. c

Zwrócono się przeto do Minister­
stwa oświaty, gdzie znajdują ; się a- 
kta zlikwidowanej szkoły ' realnej 
w Sosnowcu.. K. Araszkiewicza o 
stwierdzenie, czy Bernard vel Boruch 
Fiszel był promowany do,klasy pią­
tej, czy nie. Z Ministerstwa otrzyma­
no odpowiedź, że odważny kandydat 
clo policji promocji nie otrzymał.

Jasnem już teraz stało, eię, co miały 
oznaczać dwie kreski przed, słowem 
otrzymał. Oto Fiszel wywabił z za­
świadczenia szkolnego słowo nie, i 
aby nie rzucało się to w oczy, wybił 
w tern miejscu na maszynie dwie kre­
ski. Zapomniał jedynie na swe nie­
szczęście, . że w języku polskim mówi 
eię: promocję otrzymał, nie zaś, jak 
opiewało zaświadczenie, „promocji 
otrzymał“.

Ta jedna mała literka i pokrzyżo­
wała plany Bernarda Fiszla, któty 
dzięki temu znalazł się w policji, je­
dnakowoż nie w charakterze jej czyn 
nego członka,. lecz w charakterze o- 
skarżonego o sfałszowanie świadec­
twa szkolnego-

t

ftriilka Zawiercia,,
X KUPNO DOMU PRZEZ SEJMIK. Sej­
mik zawierciański zakupił w Siewierzu 
dom na pomiesizezeanie ambulatotrjum i 
leic.zri.icy weterynaryjnej. -Odpowiedni 
akt rejenitalńy został już sporządzony.
X AKCJA DOŻYWIANIA. Przed kilku 
dniami pisaliśmy, że akcję dożywiania 
dizieci należałoby rozszerzyć na wszyst­
kie szkoły. Notatka nasza nie została 
bez echa, gdyż w najbliższych już dniach 
akcja ta obejmie wszystkie szkoły. Ogó­
łem korzystać będzie z pomocy około 500 
dzieci. ■ ’
X OD MROZU. W lasach państwowych 
pod wsią Rudnik Mały znaleziono zwło­
ki Katarzyny Ozdy, lat 50. Przyczyna 
śmierci — zaanatnznięcie.
X KOMITET BUDOWY SZPITALA W 
MYSZKOWIE. Dziś, o godz. 10 pod prze­
wodnictwem p. starosty, Cz. Kowalskie­
go odbędzie się posiedzenie Komitetu bu 
dowy szpitala w Myszkowie. Oma/wiane 
będą unządizenia techniczne wnętrza do­
mu.
X KOMISJA OPIEKI SPOŁ. Wczoraj w 
lokalu magistratu obradowała komisja 
opieki spoi. Głównym tematem obrad by 
lo ostatnie rozporządzenie Pręzydeinta 
Rzeczypospolitej z dn. 6.III 1928 r. o o- 
piekunach społecznych.

arniki Olkma.
X KOMITET ŚWIETLICY POLIC. W 
OLKUSZU. Na ostafniem zebraniu człon-, 
ków komitetu świetlicy policyjnej w Ol­
kuszu, wybrani zostali do zarządu pp. W. 
Pilawski (prezes), Parasol (wiceprezes),
J. Kon dek (sekretarz), Ig. Szymone (skar­
bnik) i Uńger (zastępca skarbnika). No-, 
wowybrany zarząd w ciągu tygodnia 
przygotuje odezwy do ohywiatel&twa ol­
kuskiego z apelem do składania dobro­
wolnych ofiar na ten ceł, oraz listy ofiar 
itp. Protektor<art nad Komitetem przyjął 
p. starosta Stamdirowslki. Urządzona w 
dniu 1 bm. zabawa na Świetlicę przynio­
sła czystego zyslku zł. 376.92 Zarząd Re­
sursy olkuskiej sali na zabawę udzielił 
bezinteresownie.
X NOWY ZARZĄD P. Z. Z. P. H. i P, 
Na miedzi elnem zebraniu członków zarzą 
cłu Z. Z. P. H. i P. w Olkuszu ukonstytu­
ował się zarząd w następującym skła­
dzie: preizes — p. J. Stokairt, zastępca— 
p. Kaianowski, sekretarz p.. St,_ Chodo­
rowski i skarbnik — p. St. Kotowicz.
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i! Zliiiiki Slritj HM 
powiatu Olkuskiego.
W uib. niedzielę odbyło siię w Olkuszu 

walne zebranie Związku straży pożar­
nych powiatu Olkuskiego, na które przy 
było 50 osób, reprezentujących 26 straży 
z okręgu. Z pozostałych 46 straży delega­
ci wie przybyli wskutek zasip śnieżnych 
i mrozów.

Po zagajeniu zebrania przez p. starostę 
Stamirowskiiego, na przewodniczącego ze 
brania powołano p. Mazurka z Wolbro­
mia.

Walne zebranie przyjęło protokół z po 
przedniego walnego zebrania, zaakcepto­
wało sprawozdanie zarządu, insiteiuiktora 
i komisji rewizyjnej (sprawozdania te 
rozesłane zostaną , poszczególnym stra­
żom), uchwalono nowy statut, przyjęto 
plan pracy na r. 1929 (zawiody rejonowe 
i okręgowe, odprawy, konkursy, kursy 
etc.), pirizyjęto projekt budżetu na r. 1929 
w wysokości zł. 48.030 w rozchodach i 
wydatkach.

W łajnem głosowaniu wybrano do za­
rządu pp.: St. Głowackiego z Zadroiż.», 
St. Rewnera ze Skały, J. Jairino z Olku­
sza, Józefa Kotniis-a z Wierzbicy, K. Kró­
likowskiego z Olkusza, Wl. Haiberko z 
Wolbromia., J. Ostachowsiki-ego ze Suło- 
szowy, oiraiz przedstawiciela starostwa i 
Sejmiku w osobie p. starosty Stamirow- 
filkiego i przedstawiciela P. Z. U. W. p. 
Wydrycha. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp.: Paula, Pole er a i Wal. Osu­
cha.

W wolnych wnioskach, na propozycję 
p. starosty Stamirowiśiki-ego, zebrani zło­
żyli podziękowanie P. Z. U. W., na ręce 
p. inspektora Wydrycha, za udzielanie 
wydatnej pomocy staażaotwu na terenie 
pow. Olkuskiego.

Ukonstytuowani ic się nowego zarządu 
nastąpi na -posiedzeniu w dniu 3 marcia 
roku bież.

Wielce interesujący marterj-al dotyczą­
cy rozwoju straży ogniowych w powlec.' 
Olkuskim zawierało obszerne sprawo­
zdanie zarządu. Okręg związku straży po 
żarnyęh powiatu Olkuskiego utworzony 
został w r. 1925 obejmując terytorium 
1483, 42 kilometrów kwadratowych żarnie 
szkiwanego w r. 1922 przez 156.237 osób.

Rozwój pożarnictwa w okresie od 1919 
dio 1928 r. ilustrują następujące cyfry: w 
1919 r. było 26 straży z 913 członkami, 
w r. 1924 — 32 fiitrąże z 1030 czł., w r. 1928 
—70 straży z 2169 członkami. W poró­
wnaniu z r. 1924 w ostatnim roku zauwa 
żyć można również ogromny wzr-ost 
świadczeń na rzecz pożarnictwa. I tak 
wpłynęło: w r. 1924 z gmin — nic, z Sej­
miku — 888 zł., z P. Z. U. W. — 1288 zł.;

1925 z gmin naidial nic, z Sejmiku — 
zł., z P. Z. U. W. — 2535 zł., w r. 
z gmin — 3620 zł., :z Sejmiku — 

zł., z P. Z. U. W. — 4234 zł., w r. 
z gmin 9205 zł., z Sejmiku — 16300

w r. 
8204
1926 
4199
1927 
zb, z P. Z. U. W. — 13211 zł., w r. 1928 z 
gmin — 17326 zł., z Sejmiku — 29800 zł., 
z P. Z. U. W. — 20587 zł.

Z 2176 zł. w r. 1924 w ciągu czterech 
lat świadczenia urosły cło sumy 67713 zł. 
a w ślad zatem rzecz jasna podniósł się 
poziom pożatr-niietiwa.

W pierwszych laitach swego .istiniiemiia 
okręgowy związek straży pożarnych bo­
rykał się z wielu tauidinościaimi. Wśród 
fiitraży nie było poczucia potrzeby orga­
nizacyjnej, słabe wyszkolenie i zaopa­
trzenie poszczególnych straży, brak sta­
łego instruktora powiatów ego, niieidofita- 
teczne środki mateirjalne. Wszystko to 
składało się na pewnego rodzaju chaioty- 
czmraść w pracy. Sytuacja radykalnie po­
prawiła się w roku 1927, gdy zaangażo­
wany zrastał stały instruktor. Zarząd o- 
kręgowy, jako’ pierwszą zasadę siwej pra 
cy przyjął konieczność usystematyzowa­
nia pracy i zaprowadzenia organizacyj­
nego porządku. W dalszym ciągu starał 
się zakładać nowe straże, dążąc do po­
większenia ilości członków, szczególniej 
w tych okolicach, gdzie straży dotych­
czas było b. mało. Obecnie powiat posia­
da 70 straży z 2030 czynnymi członkami 
w tem 542 oficerów i 196 podoficerów, o- 
raz 7 orkiestr strażackich.

Majątek Związku w diniiu 31 grudnia
1928 r. wynosił 3816 ził. 73 gr.

Poniapajcie Ł. 0. P. P

Nieściągalne zaległości podatkowe
BĘDĄ NADAL UMARZANE.

W rolku ubiegłym minister skarbu 
w drodze okólnika polecił urzędom I 
skarbowym indywidualnie zbadać i 
wszystkie pochodzące z czasów pod 
koniec noku 1926 zaległości w podat­
ku dochodowym oraz związanych z 
niemi grzywnach, karach za zwłokę 
i kosztach egzekucyjnych. Władze 
miały ustalić, które z tych zaległości 
należy uWćiiżać za. nięściągalne i wy­
stąpić do izb skarbowych z wnios­
kiem o umorzenie takich zaległości. 
Celem ośtateczaiego zlikwidowania 
ich Ministerstwo skarbu przedłuży­
ło moc -obowiązującą zeszłorocznego 
okólnika na nieściągalne zaległości 
w podatku przemysłowym i docho­
dowym, powstałe pod koniec 1927 r. 
Umorzenie takich kwot winno się od­
bywać ściśle w trybie wskazanym w 
rozpor z ądzeniu zeszłoroczne m.

Równocześnie Miniisterstwo skarbu 
specjalnie zwróciło uwagę, że przed­
kładane izbom skarbowym akta po­
szczególnych płatników winny bez­
względnie zawierać dane o dokona- I

Zaostrzenie się kryzysu wypłacalności.
Instytut badania koniunktury i cen 

poczyna intensywnie pracować. W 
tych dniach opublikował znów swo­
je uwagi o sytuacji gospodarczej w 
styczniu.

Obserwacja stosunków gospodar­
czych wykazała kilka ciekawych fa­
któw. Przedewszy»tikiem produkcja 
t. zw. dóbr wytwórczych wykazała 
z początkiem b. r- tendencje pomyśl­
nego rozwoju. Nie brak jednakże 
nie kor zystnych objawów. Do takich 
należy w pierwszym rządzie utrzy­
mujący się ostry brak kapitału pie­
niężnego. Zasilanie zaś naszego orga­
nizmu 'gospodarczego obcym kapita­
łem miało nadal wyłącznie charak­
ter kredytowania krótkoterminowe­
go. na finansowanie bieżących opera- 
cyj gospodarczych- Źródła kredytów 
długoterminowych na potrzeby in­
westycyjne były w dalszym ciągu 
dla nas zamknięte.

Niepomyślnym dalej objawem jest 
fakt stwierdzonego przez Instytut 
pogorszenia się płynności gospodar­
stwa społecznego. W związku z tem 
uderza wielka ilość wystawionych w 
styczniu weksli, która świadczy o 
kryzysie wypłacalności.

Analizując obecną przykrą sytua­
cję pasze redakcja biuletynu stycz­

Kronika gospodarcza.
WARSZAWA pod zaspami węgla. 

Dnia 16 i 17 b. m. przybyło do Warszawy 
888 wagonów węgla, w tem 224 dla wydzia­
łu zaopatrywania. Główna stacja towarow-a, 
obliczona na 50 wagonów, nie mogła podołać 
wyładunkowi i część węgla musiano skie­
rować na stację .Warszawa — Gdańsk, oraz 
na bocznice miejskie przy placu Broni. Po- 

j nadto w niedzielę rozwiązano w Skierniewi- 
j cacli i Koluszkach dwa (pociągi z węglem dla 
J stolicy, ponieważ Warszawa nie . mogła ach 
» już przyjąć z ipo-wodu braku miejsca na wy- 
) ładunek.

SYTUACJA NA KOLEJACH. Dyr Ciecha- 
! nowiecki, który osobiście kieruje akcją oczy- 
I szczania linij w Mało-polsce Wschodniej, 

przebił się przez zaspy śnieżne ze Lwowa 
do Złoczowa, a następnie do Tarnopola. Do 
Złoczowa doszły 2 pociągi z węglem, 5 zaś 
ugrzęzły. Na 'linji rozwadowskiej nad oczy­
szczaniem torów pracują żołnierze i robot­
nicy. W dyrekcji stanisławowskiej prawie 
wszystkie szlaki nadal zamknięte. Dn. 18 
b. m. rano w Śniatynie przyjęto pierwszy 
pociąg osobowy z Rumunji. W dyrekcji wi­
leńskiej trwają opady; zamknięto linje Gra­
jewo —- Białystok — Czeremcha — Brześć— 
Chełm; pociągi kursują z pługami W dyrek­
cji katowickiej sytuacja poprawia się i ko­
leje pracują już w 80 proc, swej zdolności. 
W dyrekcji radomskiej zamknięto linję Ko­
wel — Włodzimierz Wołyński. Pociąg pos­
pieszny ze Lwowa ugrzązł po-d Rozwado­
wem.

WĘGIEL DLA ŁODZI. Dnia 16 b. m. do­
wieziono do Łodzi 440, dnia 17 bm. 258 wa­
gonów węgla, czyli razem 698 wagonów, w 
tem 257 wagonów dla przemysłu. Dalsze 
transporty węgla napływają.

EKSPORT WĘGLA NIE WSTRZYMANY. 
Podawane, ostatnio przez prasę skandynaw­
ską i niemiecką wiadomości, jakoby Polska 1 wstrzymała eksport węgla zagranicznego, 
nie odpowiadają prawdzie. Transporty wę­
gla bynajmniej nie zostały -wstrzymane, je­
dynie z powodu silnych, mrozów • w wysy-

nem sprajwdzieniu i okoliczności- u- 
I zaisaidniające absolutną niieśoiągal- 
I mość przedkładanych do umorzenia 

kwot. Dnia 15 czerwca rb. izby skar­
bowe mają przedłożyć Ministerstwu 
skairibu szczegółowe wykazy zaległo­
ści, umorzonych na podstawie niniej­
szego zarządzenia, z wyszczególnie­
niem rodzaju i wysokości umorzo­
nych kwot oraz z podaniem nazwi­
ska i miejsca zamieszkania płatnika 
względnie nazwy i adresu firmy. 
Na podstawie zarządzenia z dnia 27 
lutego 1928 r- nieściągalność podat­
ków może być uzasadniona, albo zwi­
nięciem przedsiębiorstwa i niemożno­
ścią ściągania należności od byłego 
przedsiębiorcy, albo śmiercią, wye­
migrowaniem lub niemożnością usta­
lenia miejsca pobytu płatnika, który 
nie posiada w kraju żadnego mająt­
ku, albo wreszcie zupełnem zuboże­
niem płatnika, względnie innenii o- 
k oli cznościa.mi uniemożliwia j ą cenni
ściąganie należy tości tych nawet w 
ratach.

t

i

niowego:
Wpływy przedsiębiorstw zawodzą, 

dlatego wystawia się weksle, albo się 
weksle prolonguje (większa ilość we­
ksli wyraża także wzrost sprzedaży 
na raty. , x ____  ________ r______x c________

Procent protestowanych weksli w ma laty malwersacji na szkodę hurtowni 
Banku Polskim jest najwyższy z za­
notowanych od kwietnia 1926 r., czy­
li od okresu przejścia z kryzysu do 
depresji. Ponadto wysoki poziom (o- 
kołio 50 proc, wyższy, niż w odpowie­
dnim okresie roku ubiegłego) kre­
dytów wekslowych w Banku Pol­
skim i bankach prywatnych óra.z 
wzrastające korzystanie z zagranicz­
nych kredytów krótkoterminowych, 
świadczy o ujawniających siię sym- 
ptornatach napięcia w procesie obro­
tów towarowych-

Jaik z tego widać ocena sytuacji 
z początkiem b. r. jest przez objek- 
tywnie patrzący Instytut dość pesy­
mistyczna. Rozwój więc stosunków 
gospodarczych w b. roku nie wyka­
zuje zmiany na lepsze w porównaniu 
ze stanem w roku ubiegłym. Uderza 
zwłaszcza solniejsze w tym roku od­
działywanie destruktywnych czynni­
ków, jak ciasnota gotówkowa i nie­
wypłacalność.

i £

laniu transportów nastąpiła pewna zwłoka. 
Po oczyszczeniu portu gdyńskiego z lodów 
przy pomocy lodołamacza, transporty wę­
gla drogą morską odchodzą normalnie.

KONTROLA MŁYNÓW. W dniach 14 i 16 
b. m. z ramienia Ministerstwa spraw wew­
nętrznych dokonano kontroli młynów w Kra 
kowie, Białej Śląskiej i Komorowicach pod 
Białą. Stwierdzono, że niektóre młyny pro­
dukują mąkę żytnią, nieodpowiadającą u- 
rzedowemu typowi, a nadto zakwestionowa­
no niektóre gatunki mąki pszennej grysiko­
wej, wychodzące z tych młynów, jako naj­
przedniejsze gatunki grysiku pszennego. 
Mąkę zasekwestrowano i poddano badaniom 
rzeczoznawców.

Z jlełdy warsimtlet.
CEDUŁA Z DNIA 19.2

AKCJE: Banik Dyskontowy 138.00, B. 
Małopolski 27.00, Bainik Polski 176.00 — 
178.50 — 177.50, Bank Sp. Zan-obk. 85.00, 
Kijewiski 96.00, Siła i Światło 135.00 — 
136.00, Cukier 43.50 — 45.00, Firłey 52.00, 
Węgiel 90.50 — 91.00, Nobel 21.50, Lilpop
36.75, Oste-ciwieidki A i B. 104.50—105.00, 
Parowozy 31.00 — 31.50, Rudziki 41.00, 
Starachowice 35.75 — 34.75, Hatbeirbuisz 
215.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 43.27 i tezy czwarte, Paryż 34.85 
i pól, Praga 26.45 — 26.42 i pół, Włochy 
46.67, Sziwajcairja 171.52, Holanidja 557.35 
Beilgja 123.85, Dolarówka 5 proc. 108.50 
—109.00 — 107.00, Ziemskie Kredytowe 
4 i pól proc. 49.25 — 49.40 — 49.35, Poż. 
Koiniwersyjna 5 proc. 67.00, Poż. Inwesty 

i cyjna 4 proc. 115.00 — 113.50 — 112.00. 
| Tendencja dla akcyj i walut naogół 
• mocniejsza.

I

I

Bohaterstwo
13-LETNIEJ DZIEWCZYNY.

Ub- niedzieli na siemianowickim 
stawie hutniczym wydarzył sje 
wstrząsający wypadek, który dzię­
ki bohaterstwu 13-letniej dziew, 
czynki nie zakończył się tragicznie, 
Na stawie ślizgało się 2 dzieci: 8-let- 
ni Eryk Brandwein i 15-letnia Roza- 
lja Mizerówna. W pewnym momen­
cie na środku bardzo głębokiego sta­
wu załamał się lód i chłopiec zaczął 
tonąć. Widząc to towarzyszka jego, 
nie bacząc, że i pod nią lód troszczy 
pospieszyła mu z pomocą, zarzucając 
nań swój szal. Dzięki temu niezwy­
kłemu heroizmowi Brandwein został 
uratowany. Małej bohaterce sprawio­
no gorącą owację.

Mojżesz syn fakóba
I JEGO KOMBINACJE.

Kupiec lwowski Mojżesz Wititliitn sym 
Jaikóba, kupca galanteryjnego, przedsta­
wiając się jako właściciel sklepu, naby­
wał od warszawskich fabrykantów wiel­
kie partje towarów i płacił wekslami, na 
-których fałszował podpisy swoich ubo­
gich krewnych. Gdy długi jego doszły 
do 120.000 zł., zawiesił wypłaty i oświad­
czył swoim' wierzycielom, że da im tylko 
25 proc.. Wierzyciele warszawscy donie­
śli o tem policji lwowskiej. Podczas re­
wizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
Wittinów znaleziono znaczną ilość towa­
rów, usuniętych przez Wittinów ze 
sklepu w obawie przed wierzycielami. 
Jakób i Mojżesz Wittinówi-e' zostali ar-eisiz 
towami. To samo spotkało drugiego syna 
Witt ima Dawida, który jaik się okatzailo

I
| podczas śledztwa dopuścił się przed diwo- __ i_x____ i_____ " ____ i_______±___ J 

tytoniowej w Samborze, gdzie był zatru­
dniony jako urzędnik, p-oczeim uciieikł do 
Rosji i powrócił dopiero teraz

Niewierna żona
ZAMORDOWAŁA MĘŻA.

Od kilku lat w domu przy ul. Do­
brzyńskiej w Płocku zamieszkiwał 
lokal jednoizbowy 50-letni robotnik 
St. Gonkowski. Przed rokiem G. u- 
przykrzył sobie samotny żywot i pa­
łając gorącym afektem do swej są­
siadki 38-letniej Marysi, nie zwleka­
jąc długo poślubił ją.

Pożycie ich początkowo jaknajleip- 
sze, zamieniało się jednak z dnia na 
dzień w istne piekło. Gonkowska bo­
wiem uprzykrzyła sobie wnet swego 
„starego“- Wreszcie doszły go wieści, 
że go zdradza, zaczął więc obserwo­
wać żonę ;— po to, by do jść wkrótce 
do pewności. Piękna Marjanka po­
siadała bardzo wielu adoratorów.

W sobotę Gonkowiskii powróciwszy 
do domu późnym wieczorem zaczął 
czynić niewiernej żonie wyrzuty. 
W rezultacie ostrej sprzeczki Gon- 
kowska nożem kuchennym ugodzi­
ła w pierś męża. Gonkowski upadł- 
szy na ziemię w kilka minut życie 
zakończył.

Mężobójeżynie aresztowano.

Ohydny mord
WNUCZEK ZABIŁ 78-LETNIĄ 

BABKĘ.
W ub. niedzielę w Częstochowa*  

dokonaną została ohydna zbrodnia. 
Ofiarą zbrodniarza padła zamieszka­
ła przy ul. Garncarsikiej 55 niejaka 
Anna Szkop, 78-le-tnia staruszka.

Jak ustalono, zabójstwa dokonali: 
wnuczek zamordowanej Przybył An- 
drzej i żona jego, Przybył Lucyna: 
zamieszkali razem z zamordowaną 
staruszką- Zabójstwo nastąpiło w na­
stępujących okolicznościach: W ub. 
sobotę o godz. 10-ej ramo Antoni Przy 
był wszedł do mieszkania swej bab­
ki i podczas sprzeczki uderzył ją Ja‘ 
kiem‘ tępęm narzędziem w głoW?’ 
kładąc ją trupem na miejscu. Po do­
konaniu morderstwa Przybył razem 
z żoną wynieśli zwłoki Sżkopowej C1 
piwnicy i tam je ukryli, zmywaJ4c 
jednocześnie podłogę w mieszkań11^ 
na której pozostawały ślady km*  
Jakie tło miało zabójstwo, narazi 
nie ustalono. Sprawców ohydne^0 
mordu aresztowano.
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Zbrodnia rabusiów
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE.

W Królewskiej Hucie na ul. Ko- 
jcielnej znaleźli przechodnie na wpół 
z/narzniętcg0 człowieka, skrępowane 
go sznurami.

Zaalarmowana policja ustaliła, źe 
jest to 50-letni inkasent poznańskiej 
centrali sprzedawców bydła, Idzi 
gryk, rodem z Ostrzeszowa, który w 
sobotę przybył do Król. Huty celem 
zaiinkasowania 27.500 zł-, należnych 
towarzystwu, pocizem wieczorem miął 
odjechać do Poznania- Niewiadoińo 
w jaki sposób zdołali sprawcy tego 
napadu zaciągnąć Bryka w północ­
ną część miasta, tam rozbito mu gło­
wę tępem narzędziem, óbrabówaino i 
skrępowano sznurami. Bryk ma od­
mrożoną głowę, uszy i ręce i znajdu­
je się w stanie beznadziejnym w szpi 
talu. Bandyci zdołali zrabować tylko 
15.000, ponieważ resztę 12.500 zł. miał 
zaszyte w ubraniu.

Krwawy czyn szaleńca.
DWIE OSOBY ZABITE —TRZY 

RANNE.
W schronisku miejskiem dla star-' 

jów i kalek przy ul. Wolności 14 w 
Warszawie rozegrała się w ub. nie­
dzielę niezwykła, krew W żyłach altruistycznych, lecz nie z chęci zysku, 
mrożąca tragedja. I że zatem niema cech przywłaszczenia,

Do pensjonarzy wspomnianego 
schroniska: Aleksandra Kaczmarka i " 
Konrada Lubczyńskiego p 
li z okazji niedzieli, różni wspólni : 
znajomi. W gronie odwiedzających 
znaleźli się między innymi, Regina 
Kafniarzówna lat 21, Czesław Go­
dlewski i niemowa z „Latarni“ Ma- 
rjan Bieniek.

W momencie, gdy wszyscy wy­
mienieni znajdowali się w pokoiku 
Lubczyńskiego, zjawił się niespodzia

• A___________ ___ _________ i________ „U.___mie jeszcze jeden znajomy, Stefan j k-torej, według ^tnadycju, 
Pawłowski, szeregowiec 12 oułku u.. > '
b. narzeczony uainiarzowny- jątrząc 
zapewne, że Kafniarzówna przyszła { 
w asyście nowego adoratora i -czując "j 
do swej byłej narzeczonej zawziętą! 
urazę, Pawłowski wpaidł nagle w dzi- ; 
ki szał i dobywszy rewolweru —■ po- | 
c-izął strzelać raz po raz. Pierwsza pa- g 
dla trupem Regina Kafniarzówna, z ( 
kolei padł zabity, Czesław Godlew­
ski. Pensjonarz-kaleka, do którego 
zeszli się goście, Lubczyński, otrzy­
mał ranę w głowę, padł również -tra­
fiony kulą w pachwinę Marjan Bie­
niek. Uniknął kuli tylko A. Kaczma­
rek, który w tym czasie spał w łó­
żku.

Rozbestwiony zabójca, widząc,wszy 
stkiich leżących już pokotem .— wy­
mierzył eoble w końcu dwie kule, w 
głowę.

Zalarmowane pogotowie ratunko­
we odwiozło zbrodniarza i samobój­
cę Pawłowskiego w stanie beznadzie j 
nyim do szpitala św. Ducha.

szeregowiec 12 pułku p.,
b. narzeczony Kafniarzówny- Sądząc i
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Dobre serce 
w konflikcie z prawem.

Prokurator wytoczy! J. W., starszemu 
sekretarzowi sądowemu a zarazem skar- 
.bnikowi kasy sądu powiatowego w O- 
strowie (poznańskim) sprawę kamą o 
przywłaszczenie pieniędzy, skarbowych, 
i fałszywe w związku z tern prowadze­
nie rachunków, rejestrów i ksiąg, służą 
cych do zapisywania rozchodów i przy­
chodów. .

J. W. utworzył z pieniędzy kasowych 
fundusz zapomogowy i udzielał z niego 
pożyczek potrzebującym urzędnikom 
sądowym. A tych potrzebujących, wo­
bec niskich płac urzędniczych, było bar­
dzo dużo. Pożyczający spłacali pożyczki 
jednorazowo, lub ratami i uzyskana go­
tówka sala znów na nowe pożyczki.

Żeby uzgodnić buchailteryjny stan ka­
sy z istotną jej zawartością,, J. W. fał­
szywie prowadził księgi i wpisywał 
zmyślone pozycje. J. W. działał wyłą­
cznie' z chęci idżemia nędzy urzędniczej 
i sam z pożyczek nie korzystał/

Rzecz całą wykryła rewizja kasy i J. 
W. z własnych funduszów pokrył nie­
dobór.

Sąd okręgowy w Ostrowie w dniu 28 
września 1928 r. wychodząc z założenia, 
że oskarżony działał jedynie z pobudek

uaiczmair Ka i . war * 1 &
przychodzi-; w fpó eiurpoo 
żnd wsipófmi s H iuw w« Iw ölaZ/ßkUflba Rosji 

po 250 latach wraca do swej ojczyzny.
W południowej Rosji, w gubemnji 

Chersońskięj leży szwedzka wieś „Gam- 
mułsyenskby“.

Przodkowie mieszkańców tej wsi po­
chodzili z estońskiej wyspy Dago, na 

'i, osiedlili się, 
przybywszy ze Szwecji w r. 1670.

W owym czasie wszystkie kraje bałtyc 
kie były w posiadaniu Szwecji. Gdy je­
dnak w r. 1721 dostały się one pod pano­
wanie Rosji, usłały wszelkie swobody, 
jaikiemi .cieszyli się mieszkańcy za cza­
sów-szwedzkich, a jeden. z rosyjskich 

«
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Od poniedziałku 18 do środy 20 lutego b. r. 
UROZMAICONY PODWÓJNY PROGRAM!

i śmiechu PAT i PATACHON 
ukażą się w swej najnowszej i najkomiczniejszej kreaaji p. t.

BOHATEROWIE FILMOWI
Wspaniała arcyfarsa pełna pikanterji i łobuzerstwa w 10 aktach, 

żywa i zajmująca afccfa! NADTO Przepych wystawy! Miitrzowska retyserja 

TAJEMNICA NOCY BALOWEJ 
Przepiękny dramat erotyczno-saionowy w 8 zajmujących aktach.

— W rolach głównych: —
Męski i bohaterski Rod la Roque oraz czarująca Ivetta Goudal.

0*0
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wydał wyrok uniewinniający,
Wskutek skargi prokuratora sprawa 

przeszła do sądu najwyższego, który za­
skarżony wyrok uchylił i nakazał pono­
wne rozpoznanie sprawy, przyczem wy­
powiedział, następujący, wiążący sąd o- 
kręgowy, pogląd:

Fakt rozporządzania się przćz urzę­
dnika pieniędzmi skarbowemi, któreani 
zawiadywał w charakterze urzędowym, 
zawiera pojęciowo już poprzedni prze­
lew na siebie prawa własności tych pie­
li i (>< Izy i to przelew bezprawny, ponie­
waż urzędnik posiada śWiądomóść, iż! 
takie przeniesienie własności jest pra­
wnie niedozwolone i narażał przedniióto- 
we i podmiotowe prawa osoby -trzeciej, 
w danym wypadku państwa. Czyn prze­
to oskarżonego stanowi przywłaszcżehid 
w urzędzie i to kwalifikowane, gdyż po­
łączone z fałszem dokumentów-. Alt rui-- 
styczne motywy, któremi kierował się 
oskarżony, nie odbierają Czyriowi jeigo 
charakteru występnego, albowiem chęć 
zysku nie jest znamieniemI . uis-taWowem 
przywłaszczenia w- urzędzie. Mogą ońe 
jedynie być, wzięte pod uwagę, jako o- 
kołi-czność łagodząca winę i wpłynąć de­
cydująco na nislki wymiar kary, łub jej 
zawieszenie.

właścicieli ziemskich chciał wolnych do 
tychczas chłopów zamienić na pańszozyź 
ulanych. Ci jednak nie chcieli siię na to 
zgodizić i posłali delegację do carycy 
Katarzyny II, która zatwierdziła ich w’ 
prawach, podczas gdy lud rosyjski dopie 
ro w 80 lat później został od pańszczyz­
ny uwolniony. Ów właściciel kazał wów­
czas włościonom, aby opuścili jego posia 
dłości, więc pod eskortą kozaków wyemi­
growali oni na stepy ukraińskie w darze 
cza Dniepru.

Odległość 1200 mil, dzielącą ich od 

pierwotnych sadyb, przebyli ladzie ci w 
ciągu 9 miesięcy, przyczem liczba ich 
stopniała do połowy. Po przybyciu na 
miejsce, pobudowali sobie chaty na zie­
mi, wydartej niedawno Turkom. Całe o- 
siedlle liczyło r. 1792 zaledwie 200 diUisiZ, 
:W r. 1929 osada Szwedzka liczy jiiż 800 
ludzi, którzy ze wzruszającą wiernością 
trwają przy ojczystej mowie i wierze, a 
nawet posiadają własne szkoły.

Po 250 letnim pobycie na obczyźnie 
chcą oni obecnie wrócić do kraju i zwró 
pil-i się 1 w tej sprawie z odpowiednicm 
podaniem do rządu szwedzkiego, który 
prawdopodobnie prośbę tę życzliwie załą 
twa, ich wytrwanie bowiem przy daw­
nych, z ojczyzny wyniesionych trądy-1 
cjach, budzi w Szwecji najgłębsze sym- 
patje.

Gramofon na... cmaatarzii,
OSOBLIWA MOWA POGRZE­

BOWA.
Pastor C. L. Morgwel z PitttsbuTga 

(Staiiiy Zjednoczone) był pnzez całe 
życie znamy jako wielki oryginał. 
Wreszcie zmarł ku wielkiemu żalo­
wi licznych przyjaciół i znajomych. . 
T o też na jego pogrzebie zebrały się 
liczne tłumy osób.

Można sobie wyobrazić zdziwienie 
obecnych, gdy serdeczny przyjaciel 
zmarłego pa>stora, lekarz Smith, oder 
zwał sie w następujące słowa: „Moi 
państwo! Życzeniem zmarłego było- 
wypowiedzieć mowę pogrzebową na 
własnym pogrzebie- Wobec tego wy­
głosił ją na parę dni przed śmiercią 
przed fonografem, który ją utrwalił, 
Za chwilę usłyszycie ją państwo!

Poczem otworzył gramofon i, nało- ■ 
żył nań płytę. Wówczas usłyszane 
głos pastora: „Śmierć jest- rzeczą rów 
nie naturalną, jak życie! Nie • należy 
się obawiać śmierci, lecz być w każ­
dej chwili przygotowanym, aby opu­
ścić życie W sposób godny chrześci­
janina“...

W ten sposób pastor ciągnął dalej 
a przemówienie jego wywarło na 
zgromadzonych bardzo silne, wraże­
nie..- Z-

Stalowe zęby
WPROWADZAJĄ SOWIETY.

Pisma sowieckie donoszą, że komisa­
riat, zdrowia zajęty jest oib ecinie próba­
mi, mającemi na celu zastąpienie złota 
przy wyrobie sztucznych zębów i koro­
nek metalami taiiszemi, przedewiszysit-, 
kiem stalą. W szeregu ambulaiorj.ów 
dentystycznych w Moisikwie przeprowa­
dzono, w tym kieirum/ku liczne doświiad- ’ 
c-zeaiia kliniczne, z których podobno wy 
nika, żę w wielu wypadkach stal może 
znakomicie w denitystyce zastąpić dro­
gie złoto. O ile miałaby się okazać, że w 
.praktyce plan ten moiżna będzie bez u- 
szczerbku dla zdrowia pacjentów prze­
prowadzić, to ceny sztucznych zębów i. 
koronek w Rosji zmniejszyłyby się kil­
kakrotnie.

№

ARMSTRONG LIVINGSTONE

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
21) < -----

— Tak, poto, by się przekonać, czy drzwi nie 
zostały zamknięte od zewnątrz.

— Do licha! pan także przypuszcza coś podob­
nego?

A pan, panie Krech ?
— Owszem, ale muszę przyznać, że nie znaj­

duję nic, coby popierało to przypuszczenie. A pa­
nu co nasunęło tę myśl?

•— Ambicja — odpowiedział Jimmy krótko i 
jasno. — Ale i ja dotąd nic nie znalazłem na popar­
cie mojej teorji. O tym wypadku posłyszałem do­
piero dziś rano. Dowiedziałem się, że młody czło­
wiek, szlachetnych zasad, prowadzący spokojne 
życie domowe, rozporządzający znacznemi docho­
dami i jak się zdaje nie mający żadnych trosk po­
ważniejszych, strzelił sobie w łeb z niewiadomego 
Powodu. To mi się odrazu wydało podejrzane. 
Brak wszelkich motywów zaskoczył mnie i napro­
wadził na myśl, że dopóki się bodaj jeden nie znaj­
dzie — dopóty będzie: istniała nadzieja, że mamy 
tu do czynienia ze sprytnie obmyślanem morder­
stwem. Gdyby mi się udało dowieść tego i wpaść 
uu ślad zbrodniarza — miałbym zapewnioną drogę 

kar jery!

Jimmy zamilkł na chwilę, potrząsnął głową z 
powątpiewaniem i dodał:

-— Lękam się jednak, że nic z tego nie będzie.
— Jakto? Co pan chce powiedzieć? Dlaczego 

stracił pan wiarę?
— Motyw się znalazł.
— Wielki Boże! — twarz olbrzyma wyraziła 

niekłamaną trwogę.
■—- Niech pan mnie posłucha, panie Krech. Pąp 

znał Graya doskonale. Jakie on ńa panu robił wra­
żenie — pod względem moralnym? Czy był to Czło­
wiek prawy, czy też niepewny?

— Prawy do najwyższych granic, panie Hor­
ton; dałbym głowę za niego.

— Pan nie przypuszcza, żeby mógł się dopuś­
cić jakiegoś niehonorowego czynu?

— Podobna myśl jest istnym absurdem. Có pa­
nu przyszło do głowy?

— Pan sądzi, że nie był zdolny do.... do popeł­
nienia kradzieży? ‘

— Kradzieży? Święty Józefie! — Krech omal 
nie zemdlał z wrażenia. — Pan chyba nie... nie ma 
na myśli rachunków, . które Dick prowadził w 
banku?

— Niestety, tak. Rossiter i ten kasjer Fergus- 
son powiedzieli mi to dziś rano. Oni obaj i młody 
Gray mieli dostęp do prywatnego schowka, w któ­
rym składano pewne kapitały; — przeliczyli je po 
otrzymaniu wiadomości o śmierci Graya — okaza­
ło się, że brakuje dziesięciu tysięcy dolarów.

Słowa maja niekiedy moc powalenia człowie­

ka. Krech usiłował’przemówić, nie mógł jednak te­
go dokazać, rozejrzał się za krzesłem, wybrał jedno 
i padł na nie bezwładnie. Twarz jego miała tra­
giczny wyraz.

Przykro mi, że musiałem panu udzielić tej 
fatalnej wiadomości, ale i tak musiałoby to wyjść 
na jaw w toku sprawy.
i Jiniiriy, pragnąc się prędzej załatwić z tyin 
faktem przedstawił zwięźle okoliczności kradzieży; 
to jest powtórzył to, co usłyszał od dwóch bankie­
rów. Gdy skończył —- Krech mruknął: ...

To jest poprostu nie do wiary.
— A jednak musimy w to uwierzyć. . Jest to

• cios dla pańskich uczuć i dla moich nadziei — je­
dnak tak się przedstawiają fakty. Fergusson i Ros- 
siter nie kłamią z pewnością - pieniądze zniknęły 
i to tłómączy dostatecznie samobójstwo Graya.

— Niech pan pomyśli o Janinie! — jęknął,ol­
brzym. — To jest poprostu zbyt okropne.

— l akiem jest życie — zauważył Jimmy pe­
symistycznie. — Podobne rzeczy zdarzają się cią­
gle, czytamy o nich w dziedzinach i zapominamy! 
ale bez wątpienia w każdym wypadku znajdzie się 
ktoś, kto twierdzi, że to nie do wiary, że to nie mo­
że być prawdą.

—- Idź pan do djabła z temi komunałami! —» 
warknął Krech.

Wyprostował się na krześle i utkwił wzrok w 
próżni, jakby usiłował poprzez gęstniejący mrok 
tajemnicy dostrzec błysk jakiegoś światła. Nie ie-j 
dnak nie ujrzał.

— Cóż teraz poezniemy? • 1



S. „KURJŁH ZACHODNI"* Środa. 20 lutego 1929 rotai. Nr. 50.

«a
f I a

..   ■= dawniej —•=

Mio-Teatr „Udziałowy“
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WOŁGA, WOŁGA
Uwagą: Seans trwa 2 godziny, wobec czego początek I seansu o godiz. 5 m. 30, II — 7.50,111

Wytwórni francuskiej

Romantyczne dzieje 
słynnego

• • ® STIEŃKI RAZINA.

9.30.
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Sielce—obok Kościoła

Nad program:

Pat i Patachon
(Zięciowie w opałach)

KINO-TEATR
„UCIECHA”

Od wtorku 19 do piątku 22 lutego r.b. wkrótce „CAREWICZ“, 
włąćżme

Wyśniona para filmowa 
Czaruj ą«i ® VILMA ' BANKY 
uroczy RONALD COLMAN0|lrOW3 OfirOÎCZi, J'"|0 fij3 II. yy przebojowym dramacie tragizmu, p.t. 9 ?K

Nad program:
START MAJORÓW 

hu i iflzi omiÊüo 
do lotu przez Atlantyk.

SEEB0000000000000 □□□□□□□□□□□003000 
- Podajemy do wiadomości Szanownych Odbiorców,

te Towarzystwo nasze uruchomiło własną fabrykę 

Armator elektrycznych 
światowej marki „K A N D E M“. 1046

Poszczególne typy są specjalnie skomtruowane 
oświetlenia:

ulic, 
placów, 
urządzeń portowych, 
torów kolejowych, 
dworców kolejowych, 
hal lotniczych,

□ do

(2 
g 

fa

|a
I«

g

zakładów przemysłowych, 
szpitali, 
szkół, 
sal rysunkowych, 
sklepów, 
galerji obrazów i t. p.

Kosztorysy i porady techniczne na żądanie. 
TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE „K A N D E M“ 

Sp. z ogr. odp.
Fabryka: Królewska Huta, ul. 3-go Maja 81-83, tel. 600.

Zarząd: Warszawa, ul. Miodowa 7, tel. 297-99.

Biuro sprzedaży:
Tow. di A D E M“, KATOWICE,

uŁ Marszałka Piłsudskiego Nr. 32, tel. 63 i 363.
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OGŁOSZENIE.
W myśl par. 53 Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 

28-go czerwca 1926 roku (Dz. Ust. R. P. Nr- 75 poz. 453), wydanego w po­
rozumieniu z Ministrem Skarbu do par. 11 punkt b) Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 17-go czerwca 1924 roku o obowiązku 
i sposobie pokrywania wydatków przez związki komunalne, oraz do nie­
których innych paragrafów tegoż Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej niniejszym

OGŁASZAM 1054
że w okresie od dnia 20-go lutego 1929 roku do dinia 26-go lutego 1929 ro­
ku włącznie w godziinacłi od 9-tej do 15-tej codziennie,, nie wyłączając 
niedzieli i świąt w sali posiedzeń Sejmiku Będzińskiego (Gmach Starostwa 
Będzin, Sączewsika 17), zostamiie wyłożony do publicznej wiadomości, u- 
chwafony prósz Wydział .Powiatowy w Będzinie na posiedzeniu w dniu 
15-go lutego 1929 roku, Preliminarz Budżetowy Będzińskiego Powiato­
wego Związku Komunalnego na rok 1929 - 30, łącznie z Preliminairźamii 
Budżetowymi zakładów i przedsiębiorstw komunalnych.

Płatnikom danin komunalnych z terenu miasta Czeładżf i grniiri wiej­
skich powiatu Będzińskiego przysługuje iprawo przeglądania prelimina­
rzy i wnoszenia zarzutów oiraz zastrzeżeń.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego • 
Starosta Będziński- 
(-) J. B O X A.

PORTRET
do 6 pocztówek wy. 
konanych artystycz­
nie za 10 zł. w Za- 
kładzie Nowoczesnej 
Fotograf ji „STUDjo*  
w Sosnowcu, ul. 5-go 
Maja vis a vis Ko­
ścioła kolejowego

BYT 
zbogacenie osiągnie, 
kto w Zagłębiu Górni- 
czem założy bezkon­
kurencyjną wytwór, 
nię taniego mydła na­
szego wynalazku do 
wymywania brudu j 
rąk górników, hutni­
ków. Adresować: Biu­
ro Technochemiczne 
Instruktorskie, War­
szawa, Wilcza 62. 1052

POSZUKUJĘ 
pożyczki 15.000—20.000 
złotych na pierwszy 
numer hipoteki nowe­
go domu w centrum 
miasta, lub pół placu 
do sprzedania. Adres 
poda Administracja.

1060
Będzin, dnia 16-11 1929 roku.HEMOROIDY

Posady i race

MŁODY 
zdolny ekspedjent po­
szukuje posady. Niem­
ce, Zygmunt Lis. 1062

PROSZEK

KOGUTEK
I HMWMB—
USUWA NAJUPORCZYWSZY

f BÓL GŁOWY

DAMSKI KOŻUSZEK 
najlepsze mało używany jest do 

w Polsce Kursy Szo- nabycia. Sosnowiec —- 
e--------12±_ rg — Puńclra OZ, 1051

KIEROWNIKA BIURA
człowieka starszego obznajmionego z ko­
respondencją techniczną oraz czynnością 
fabryczną przyjmiemy natychmiast, . Re- 
flektanoi powinni posiadać odpowiednie 
doświadczenie i referencje.

Referencje prosimy kierować do Szo­
pienic, ul. Szkolna 14 Fabryka „Ropag“.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM“ Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 

i UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 
w podobnem do naszego opakowania |

.Dzidzi
z kogutk/em

MATKI; zauafcie w aptekach i arógerlach 
bjrg|ealcanei przysypkl dla dzieci .PUDER 
; DZIDZI* (z Kogutkiem, utrzymującej ciało 

daieclta w zdrowiu i czystości. 638Z

Najlepszy 
lanotinowy 

PUDER. DLA DZ/ECf

z-guoione 
dokumentv

kupić, 
sprzedać, 

zapośredniczyć 
najłatwiej można 

przez gazetę
SOSNOWIEC, 

Dęblińska 1 
Telefon 73Z

Dbajcie o swoje zdrowie!
.Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła* - Z marką .Kogut*  
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
ibstrukcji, Kamieniach żół­
ciowych. — .Szwajcarskie 

Gorzkie Zioła-* z naturalnym łagodnym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają*  
cym funkcje organów trawienia, działa­
jącym przeciwko otyłości. Sprzedają ap­

teki i składy apteczne

Kunno i sprzedaż

1000-ce SZOFERÓW 
ukończyło 

ferskie Z. Józefowicza Pańska 23.
• '■ i J ™ PLAC

rjanska 28. Dla za- 

uia. Wpisy codziennie.

w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska 28. Dla za- ,
miejscowych mieszka- , ' M . sclu> blisko 
ula. Wpisy codziennie. »lachowskiego i
SSiMdy S sr&ss 
nlone- 643 Gross, Malachowśkie-
7iłnlunHn fiiliiiinidnFn S° 28- 1059

GIEŁDA PRACY ,
Wolne miejsca na dzień 20 lutego 1929 roku żelaznej — poszukuje

Nauka
------- -------------------------- - ------------- . . i wychowanie
Kandydatów do Policji Państwowej •• na Oferty wraz z -re-r'MiiMiŃMa 

wyjazd — 12
Agentów handlowych — 4. •
Giserów na roboty kanalizacyjne, wodo­

ciągowe i hertowe — 23.
Robotników niewykwalifikowanych na 

wyjazd — 47.
Palacz wykwalifikowany w miejscu
Kotlarzy wykwalifikowanych — 5.

'-Walcowników — 2.
Kamieniarzy górników — 15.
Furmanów — 4.
Chłopców' na praktykę — 6.
Fornal — 1.
Służby domowej kobiet.
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 95 wol­

nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
32 osoby.

1.

TURNER SANDEE 
JÓZEF 

zgubił książeczkę woj­
skową wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec.

1019
PIETRZYK STANI­

SŁAW 
zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez 
czwarty pułk legio­
nów w Kielcach, oraz 
książeczkę Kasy Cho­

rych, wydaną w P. K. 
Ch. w Sosnowcu.

ZAGINĘŁA 
książeczka czeladni­
cza, wydana na imię 
Stanisława Balda — 
przez Cech fryzjerów 
w Pabianicach. 1043

ORNACKI PIOTR 
zgubił książkę Kasy 
Chorych, wydaną 
przez kop. Flora. 1038
SZAMOTA EDWARD 
zgubił książkę Kasy 
Chorych Nr. 16652.

1055
DNIA 17 B. M. 

wieczorem zgubiono 
portfel z pozwoleniem 
na posiadanie broni i 
kartą łowiecką, wyda­
ne na imię D-ra An­
drzeja Wójcika przez 
Starostwo Będzińskie 
w 1928 r. Znalazcę u" 
prasza się o odniesie­
nie zguby za wyn8' 
grodzeniem na pm(. 
Kościuszki Nr. 1*  l°fc

ferencjami należy 
składać w Administra­
cji „Kurjera Zachod­
niego“ pod „Akwizy­
tor“. 963

POTRZEBNY
szofer. — Sosnowiec, 
Warszawska 14, Koss.

1057
POTRZEBNA

dobra służąca do do -wiadomości, że za .
wszystkiego od zaraz, długi, zaciągnięte Reklama jest
Wiadomość Sosnowiec, przez żonę moją Jani- dźwignia handlll 
hale „Rozwoju", stj-a- nę Babiarz, nie odpo- s
san Nr. 51, na targu, wiadam — Franciszek

1063 Babiarz. z 1055

POLSKIEGO 
dorosłym i młodzieży 
udzielą Polonistka. — 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 1025

Różne

PODAJĘ

B Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 Sr' 
. od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej*  " 

lB - Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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